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Z obrad Dumy.
1 ).vskusya Budżetowa. — Mowy posłów polskich. — 
Echa w prabie rosyjskiej. — Damę c^eka 101 ■ 

w itanie.)

Dyskusya budżetowa skończyła się. N aj­
wybitniejsze siły Dumy, przywódcy wszystkich 
partyj, zaczynając od skrajnej lewicy aż do sk ra j­
nej prawicy wypowiedzieli się. Intelektualne siły 
Dumy zarysowały się w dyskusyi budżetowej w 
całej pełni, Duma złożyła już egzamin swej po­
litycznej dojrzałości. Jak wypadł ten egzaminy 
Myślę, że najpobłażliwsi nawet sędziowie odpo­
wiedzieć muszą, że egzamin wypadł słabo, Cyfry, 
kióre wskazywały na niski na ogół poztom wy­
kształcenia olbrzymiej większości arugiej Dumy, 
znalazły w dyskusyi budżetowej należytą ilustra- 
cyę i potwierdzenie. Debaty, które w każdym 
parlamencie stanowią punkt centralny jego obrad, 
które dają sposobność teraźniejszym i przyszłym 
mężom stanu do rozwijania szerokich planów 
gospodarki państwowej, do głębokiego ujęcia jej 
podstaw i treści, w Dumie rosyjskiej wzniosły się 
na wyższy poziom jedynie w drugim dniu obrad, 
gdy występowali pocłowie polscy i przedstawi­
ciel socyał-demokracyi Aleksióskij. Ten ostatni 
zgotował Dumie niespodziankę. Dotychczasowe 
jego wystąpienia były zaledwie mierne, mowa 
zaś budżetowa, choć oczywiście jednostronna, 
stała znacznie wyżej. Trudnego zadania krytyki 
budżetu podjęło się jedynie Koło polskie a  w 
szczególności mówcy jego pp. Stecki i Żukowski.

Poseł Stecki w krytyce budżetu stanął na 
gruncie polityki ogólno-pańbtwowej. Generalna 
dyskusya budżetowa jest właściwie najodpo­
wiedniejszym momentem dla krytyki rz ,du  i 
tradycya pai lamentarna oddawaa już uświęciła 
ten parlam entarny usus. Idąc za powyższą tra- 
dycyą parlamentów Europy, poseł StecK. uzasa­
dnił polityczne stanowisku K ół polskich wobec 
istniejących warunków politycznych i wskazał, 
że rozwiązanie, w  stosunku do budżetu, dzisiej­
szej trudnej sytuacyi mużliwem jest jedynie przez 
wprowadzenie samorządu miejscowego w naj­
szerszym zakresie. Poseł lubelski siusznie twier­
dził, że tylko taki budżet, który będzie oparty 
na preliminarzu, wyrażającym potrzeby i żąda­
nia, stwierdzone przez miejscowe organy sam o­
rządu, powinien służyć za podstawę polityki 
finansowej rządu. Gdy iedy jest rzeczą nie­
wątpliwą, że najgłówniejszym czynnikiem ro ­
zumnej polityki finansowej państwa jest dokła­
dna znajomość miejscowych potrzeb i odmien­
nych dla każdego narodu warunków istnienia, 
to nadanie jak najszerszego sam orządu mieseo- 
wego, dla Polski w fotaue autonomii, dla kraju 
naszego w formie równouprawnienia, stworzy w 
przyszłości trw ałe podstawy budżetu.

Prawdy te jasne, jak dzień Boży, nie zna­
lazły uznania ze strony rządu. Na piękną i pra­
wdziwie parlamentarną mowę Steckiego minister 
finansów odpom edział mową, której najw ybi­
tniejszą cechą ;est to, ż< nie jest parlam eutarną. 
W odpowiedzi swe.i minister finarsów kładł na­
cisk na to, że rząd nie ciągnie żadnych zysków 
z Poiski i że kosztem Rosyi, kosztem narodu 
rosyjskiego przyczynia się do dobrobytu i roz­
woju „kresów polskich11.

Poseł Żukowski podjął zarzuty ministra fi. 
nansów i odparł je  na nasadzie danych cyfro­
wych. Wykazał on, ż« Królestwo Polskie nie- 
tylko nie przynosi straty skarbowi państwa, ale

daje roczną nadwyżkę w sumie 10—15 milionów 
rubli, otrzymywany w waiunkach nietyiko niepo 
dobnych do tych, o jakich p. minister finansów 
mówił, ale wśród okoliczności najniepomyślniej- 
szych dla istnienia i rczwoju narodu. Poza tern, 
mowa posła Żukowskiego miała na celu zasa­
dniczą krytykę budżetu. Pod wzg’ędem formy i 
treści była to  jedna z najlepszych mów, wypo­
wiedzianych w paiacu Taurydzkim, jako krytyka 
polityki fiaansowej rząd 1  a  zarazem była sfor­
mułowaniem poglądów nietyiko naszego społe­
czeństwa, ale i tej części Rosran, Którzy szcze 
rze pragną pomyślnego rozwoju przyszłości swo­
jej ojczyzny.

Mowy posłów polskich wywołały echa w 
prasie ••osyjskiej. „Birż. W iedomosti1* wskazuje 
na trafność zaznaczonego przez posła Źukow 
skiego związku pomiędzy systemem kapitalizmu 
państwowego w rosyjskiej gospodarce finansowej, 
a  systemem reakcyi politycznej. Nieraz jeszcze 
zapewne prasa rosyjska będzie zmuszona po ­
wrócić do kwestyj, poruszonych przez posłów 
polskich. Konieczność tę narzuca jej siła argu 
mentacyi i trafność zajętego s tan o v ffk a  w m o­
wach polskich. „Palmę pierwszeństwa"; przyznał 
organ kadetów, „Rieczu, mówcy Kola polskiego 
a liberalny petersburski „Towariszcz" ostrej Kry 
tyce poddał odpowiedź ministra finansów K o- 
kowcewa na mowę posła Steckiego, p isząc : P. 
Kokcwcew zdobył się tylko na powtórzenie starycn 
artykułów dziennikarskich Gringmu.'* i Sigray- 
Syromiatnikowa, powtórzył je jak uczeń, jak fo­
nograf. Rosya traci ogromne pieniądze na Pol­
skę i Polacy uie powinni zapominać, co za­
wdzięczają swojemu raetropolium ! Wieleż razy 
sljozeliśuay te słowa od Gringmuia i kto mógłby 
pomyśleć, że przedstawiciel rządu zdecyduje się 
powtórzyć z trybuny parlamentarnej ten stary 
zużyty nonsens, zapożyczony u najemnego pa- 
tryotyl Tak, wy, szanowni panowie, traciliście 
na  Polskę olbrzymie, bajeczne pieuiądze; ale na 
cóż szły te ogromne sumy, >« coście wyda­
wali środki narodu? Na nieszczęście wasze wy­
datki nosiły zawsze zbyt specyalny charakter, 
wydawaliście aa walkę z narodowem poczuciem 
Polaków, na walkę z językiem polskim, ze szko­
łą polską, z polskim uniwersytetem, z polską li­
teraturą. wydawaliście na walkę z polską sztuką, 
nakoniec na walkę z katolicyzmem i unitami.

Więc pozwólcie zapytać, czy to me śm ie­
sznie przedstaw, ać taki ,racuunek“ narodowi 
pclskiemu? Czy nie śmiesznie od niego, wybite­
go, żądać „kosztów operacyi* i kazać mu płacić 
za rózgi? Przecież każdy Polak, otrzymawszy 
rachunek pana Kokowcewa, z najzupełniejszem 
prawem i słusznością może zap y tać : A cóż zro­
biliście dla rozwoju naszego kraju, jaki był wasz 
posiew kulturalny w Polsce ? I pan Kokowcew 
mógłby dać Polakom tylko jedną odpowiedź, 
stworzyliśmy „Dniewnik Warszawski" i stan wo­
jenny. Jakkolwiek wielkie są zasługi tegc pisma, 
to jednak p. Kowowcew postąpiłby był daleko 
taktowniej, nie przedstawiając swego rachunku

Tyle z głosów prasy rosyjskiej — a w raca­
jąc do dyskusyi budżetowej, zaznaczyć należy, 
że jak  było do przew'dzenia, dwie jedynie par- 
ty e : socyalna demokracya i socyaliści-rewolucyo- 
niści głosowali przeciwko odesłaniu budżetu do 
komisyi, a więc za odrzuceniem go odrazu. 
Inne stronnictwa i grupy nie sekundowały im w 
tej bezpłodnej demonstracji. Ogromna większość

pokusa.
Sewera wróciła z rautu w stanie nerwowe- 

0  podrażnienia. Mechanicznie zdejmuje długie 
^kawiezki, składa na kominku pierścionki i na- 
zyjuik i spogląda w zwierciadło. Spoglądałą«, 
ridzi swoją postać, analizuje krytycznie swe 
rdzięki. Nie jest ładną — przyznaje — dziś na 
aucie było tyle ładniejszych od niej, przewyź- 
zających ją szykiem i urodą. Oni. zaledwie 
rzyetojną nazwać się może, podoba się Jednak 
gdyby chciała, miałaby wieiuicieli, flirtujących 

ik jej znajome. Wszak hrabia Leon od dawna 
rąży jako wierny jej satelita, nie dwuznacznie 
woruje jej przy każdej sposobności a hrabia 
ieon jesi lwem salonowym, któremu kobiety 0 - 
rzeć się nie potrafią, jak twierdzi świat salo- 
ow. A ona? Nie, jej ni* zdobędz:e, bo ona ko- 
ba męża 1 Kocha, ale jesi już wyczerpana jej 
ierpliwośc On zaniedbuje ją, to mało powie- 
zieć zaniedbuje, dziś przekonała się, że ją zdra- 
t a ! Boże 1 ile już wycierpiała udręczeń od owej 
hwili, gdy pierwsze podejrzenie erodziło się w 
ij duszy. Pam ięta ów dzień złowrogi.

Irena przyszła, jak zwvkl< w niedzielę za- 
rać ją na wystawę obrazów, lecz dzieciaki gry- 
lasiły, nie chcąc zostać w domu, tak się miliły, 
by je  zabrać ze sooą, że niepodobna nyło 
przeć się ich prośbom i pieszczotom. W  końcu

uspokoiła je przyrzeczeniem, że po objedzie po­
jadą na spacer i pospieszyła do salonu, gdzie 
czekała na nią Ireaa . Gdy zbliżyła się do 
przymkniętych drzwi usłyszała głos męża i sło­
wa : Najdroższa, bądź ostrożna, bo Sewera do­
myśleć się może! Struchlała i siły nagle ją  opu­
ściły, oparła się całą mocą o poręcz krzesła i 
długą chwilę stała bez ruchu. Głosy ucichły, 
drzwi skrzypnęły i mąż jej wyszedł z salonu. O- 
przytomiawszy, postanowiła udać, że niczego się 
nie domyśla i ze swobodnym wyrazem przywi­
tała Irenę, ale od tej chwili śledzia ustawicznie 
zachowanie się Ireny wobec Alfreda a dziś ma 
już pewność, że ją  zdradzają.

Dziś na raucie przekonała się o tem. Sły­
szała, ukryta za klombem kwiatów, icb rozmowę, 
czułe wyrgjy, którymi przemawiał mąż jej do 
Ireny, tym samym czułym szeptem powtarzał jej 
zaklęcia miłosne. Widziała, jak ściskał jej dłoń 
a ona z zalotnym uśmiechem słuchała jego 
miłosnych wyznań. Ona, jej koleżanka, przyja­
ciółka, powiernica myśli najskrytszych ! Ohydna 
zdrada — nikczemne kłamstwo! Dłużej nie znie­
sie tego, zabraknie j_j sił i odwagi. Zemścić się 
pragnie. Gdyby wierzyła w siłę szatana, we­
zwałaby go w pomoc Modliła się już szczerzo, 
wszystkich świętych wzywała. Niebo głuche na 
jej prośby.

— Więc wzTwam cię panie ciem ności! — 
zawołała Sewera, siadając przed dogasającym 
ogniem kom.nka i zapadła w marzenie.

Nagle — spostrzega wyłaniającą się z sza­

izby zawotowała odesłanie budżetu do komisyi. 
Pozostaje teraz kweatya, co się stanie, gdy 
budżet wróci z komisyi Czy Duma zatwierdzi 
go, czy odrzuci ? Duma budżet zatwierdzi, kwe­
sty a nowej pożyczki zewnętrznej będzie załatwio­
na. Zatwierdzenie budżetu wzbudzi do Rosyi za­
ufanie kapitalistów zagranicznyob, a zaufanie to 
rozwiąże ich mieszki. Istnieje przypuszczenie, że 
te same partye, które glosowały za odesłaniem 
budżetu do komisyi, głosu a ć  równie L>ęd« i za 
jego zatwierdzeniem, z pewuemi poprawkami. 
Przypuszczenie to jednak jest mylne. Co innego 
bowiem jesf głosować za odesłaniem budżetu do 
komisyi, a co innego głosować ze jegf zatw ier­
dzeniem Pierwsze głosowanie m a żnaczenie tylko 
formalne, drugie je s t poniekąd sankcyą polityki 
rządu. Teoretycznie rzeczY biorąc, Duma obecna, 
która w trzech czwartych sKiada się z żywiołów 
opozycyjnych, powinnaby odmówić budżetowi 
swej sankc-yi. Być może jednak, że przeważy 
o ' awa następstw tego krozu. W lazie bowiem, 
jeśli Duma awej sankcyi budżetowi odmówi, nie­
wątpliwie będz s rozwiązana.

Ale czy, gdy Duma, gwałcąc swoj charakter 
opozycyjny, uchwali budżet, istnienie jej jest za­
pewnione? Zdaje się, że i w takim razie ro z­
wiązaną zostanie, bo nie pędzie juz wówczas 
rządowi potrzenną. a  więc? Jest jedno najpraw ­
dopodobniejsze, że jeśli do załatwienia sprawy 
budżetu Duma mimo różnych zatargów i trudno­
ści dotrwa, to po uchwaleniu budżetu przestanie 
istnieć, bądź jako „buntownicza", bądź jako dla 
rządu niepożądana, a więc „szkodliwa*.

daż swej własności osobie, p^zez nicn samych 
wybranej, wkraczałoby zbyt głęboko w prawo 
dowolnego rozporządzania swoją własnością. Mo­
żna mieć przecież szczególne powody, aby chcieć 
swą ziemię sprzedać pewnym jednostkom, np. 
swoim krewnym A w jakiż sposóo możliwem by 
byłe Polakom którzy w swej ojczyźnie chcą 
os<ąsć, nabyć z.emię, SKoro natychmiast zjaw iał­
by się rząc i korzystając ze swego prawa pierw­
szeństwa, położyłby swą rękę na ten kawałek 
ziemi. Widzimy, że pruska polityk? antypolska 
posługuje się coraz brutalniejszymi środkami. 
Prawdopodobnie nie może być inną, jeżeli nie 
chce sama zgłosić swego bankructwa; jeżeli 
jednak tak jest, to jest to najlepszy dowód, iż 
kroczy po błędnej drouzb

Przeciw pruskiej polityce antypolekiej.
Także „Frankfurter Ztg.“ występuje przeciw 

pruskiej polityce antipoiskioj, zwłaszcza ostatnim 
jej zamiarom i tak pisze:

Dla swej antipulskiej polityki znachoćził 
rząd praski w sejmie zawsze dotychczas wię­
kszość złoconą z konserwatystów obu odcieni i 
narodowych liberałów. Ta większość szła zawsze 
za rządem ślepo i można powiedzieć, 2e książę 
Bfilow i jego koledzy na żaanem polu nie zbie­
rali tak łatwo wawrzynów, jak na polu polityki 
antipolskiej. Skoro tylko któryś z pruskich mi­
nistrów wygłosił mówkę przeciw Polakom, za­
wsze znachodził poklask. Tak samo przedłożenia 
rządowe, mające na celu popieranie niemczyzny 
w polskich prowincjach, bywały zawsze przez 
sejm bez żadnych krytyk uchwalane. Teraz nagle 
w tej pięknej zgodzie coś się popsuło. Rząd za ­
mierzał uzyskać dla siebie prawo wywłaszczania 
polskich właścicieli ziemi a konserwatyści na to 
się nie zgodzili. Motywy, któ^e skłoniły konser­
watystów do iego oporu, są charakterystyczne 
dla ducha, panującego w pruskiej polityce koio- 
nizacyjnej. Polityką tą przeciw Poiakom wpraw­
dzie nic nie osiąguiętu, ale podbito ceny ziemi 
do szalonej wysokości, co agraryuszom się podo­
bało. Otóż ustawa o wywłaszczaniu powstrzy­
małaby natychmiast tę podwyżkę cen ziemi i 
dlatego w chwili, gdy rząc o takiem prawie po­
myślał, konserwatyści go opuścUi. My („Frank, 
Zcitung") jesteśmy zadowoleni, że w ten sposób 
rozbił się plan wyjątkowej a niesłychanego ro ­
dzaju ustawy ; motywy jednak, którymi kierowali 
się konserwatyści pruscy, nie są dla nich zbyt 
chwalebne. Rząd pruuki zaś zamierza teraz po 
starać się dla siebie o prawo pierwszeństwa 
przy kupn e każdego kawałka ziemi polskiej. 
Taki środek nie stanąłby na przeszkodzie dal­
szej zwyżce cen ziemi, przeciwnie nawet by ją  
wzmagał, gdyż państwo, jeżeliby chciało swoje 
prawo pierwszeństwa realizować, musiałoby każ­
dą cenę płacić. Z tego powodu przeciwni jesteś­
my przyznaniu państwu takiego prawa. Nadto 
takie prawo uniemożliwiające Polakom sprze­

Zjardy monarsze.
W Knrtngenle.

Król Edward, wraz ze swoją małżonką 
zawinął d. 8. bm. w południe do K*rUgeny. P iasa  
m aarycka wystąpiła w przeddzień z artykułami 
pełnymi uniesienia i zjazdowi obu królów nie- 
zwyezaiue znaczenie wróżącymi. Niektóre pisma 
mówiły wprost o początku nową? ery 1  lidze m o­
carstw zachodnich, wyraiersonej przeciw Niem­
com. których politykę wojown.czą i od rozma 
ltych kaprysów nieobliczrlnych zaieżną sparali­
żować należy. Ogółem prasa madrycka powiadała, 
że wyniki zjazdu zapewne nie bęae n&tycbmiast 
rozgłoszone i dopiero w faktach się uwydatnią, 
pi'zyczea przy pominała wizytę floty francuskiej w 
Kronsztadzie, po której przymierze nastąpiło. 
Część prasy angielskiej podniosła fakt, że kilka 
dni przedtem hiszpańsk; min i3ter spraw zagr. Sa- 
lazar miał w Biarritz z królem angielskim rozmo­
wę, która się do poźua w nocy przeciągnęła, a 
jsk  sądzą, chodziło o jak najściślejsze porozu­
mienie angielsKo-ni8zpańskic.

Gdyby król Edward wyrwał był Hiszpanię 
z jakiej toni groźnej, przyjęcie jego w Kartage 
nie nie byłoby wypadło wspanialej i serdecznej. 
Król Alfons z wszystkimi członkami dynastyi, z 
wyjątkiem spodziewającej się lada dzień rozwią­
zania królowej, przybył d. 8. bm. rano do K arta - 
geny z ministrami spraw zagr. i marynarki i wy­
jechał na peiue mot-ze ku powitaniu gościa. Port 
cały roił się od świetnie dekorowanych statków. 
Na okręcie hiszpańskim oóoył się "biad galowy, 
miasto zajaśniało illuminacyą. Na powitanie 
króla angielskiego przybył do Kartageny tateże 
jeden krążownik portugalski Nazajutrz mieli obuj 
królowie dokonać przeglądu stojącej w porcie 
eskadry mtzpanakiej.

Według dalszych wiadomości z K artageny, 
mieli w poniedziałek obaj królowie dwie długie 
sam na sam rozmowy, a równocześnie kontero- 
wali ministrowie i ambasadorowie. P rasa ma­
drycka z poniedziałku wyraża radość z powodu, 
że Hiszpania porzuca swoje odosobnienie szko­
dliwe i z mocarstwami zachodniemi ligę tworzy. 
Półuizędowa „Epoca" madrycka potwierdzała d o ­
niesienia o ścisiem zbliżeniu się Hiszpanii do 
Anglii.

Sensację wywołała „Correspondeucia E«pa- 
nia" donosząc, ża niema jeszcze przymierza an­
gielsko hiszpańskiego, ale istnieje „entecle cor- 
diale", która jest tak samo skuteczne i wiaśnie 
w Kartageaie ratyfikowaną zostanie. Co do Ma­
roku nie potrzeba już dalej konferować, gdyż 
po Algeciras wszystko potrzebne między Hiszpa­
nią, Anglią i F ran c ją  ułożone zostało. Dl.tego 
też Francya tylko Anglię i Hiszpanię prosiła o 
zezwolenie na zajęcie Ddży, resztę państw zaś o 
zamiarze swoim tylko uwiadomiła. Hiszpania ze­
zwoliła, gdyż utworzony został precedens, z któ 
rego 1  ona przy najbliższej sporoDności sko­
rzysta

Temu doniesieniu „Correspondencii" za­
przeczają. Zdaje się też, że uie zostało zaw arte 
formalne przymierze angielsko-Hiszpańskie, jakie 
zd av n a  między Anglią a  Portugalię istnieje. Na­
tomiast uważają za pewne, żc zachodzą między 
Anglią a Hiszpanią umowy ustne, nie spisane.

Toasty galowe, wygłoszone na okręcie aiszpao- 
skim a nazajutrz na acęielskim, były daleko serde­
czniejsze, niż telegramy poturzędowe doniost/. 
Król Alfons oświadczył, że wizyta -ego w Lon­
dynie wywarła aUnowczy wpływ na jego żjcie ; 
że przyjaźń między oboma państwami, którei 
rozwój już m atka jegc, jako rejentka, ze wszyst­
kich sił popierała, stała się sku-kiem pokrewień­
stwa jeszcze ściślejszą; że sorJyalne te stosuati 
obu państwem na korzyść wyjdą i przyczynią 
się do sziachetaego, podjętego przez krói- Edwar­
da dzieła, tj. utwierdzenia harmonii między 
wszystkiemi państwami.

Król Edward odpowiedział w t^mże samym 
duchu. Życzy on, ab* związek, obie dyuastye i 
kraje łączący, nietyiKo na historycznych opierał 
się tradycjach, aie też przez wspólaoóć intere 
sów i sympatye obof ólne stał się jeszcze ściślej­
szym. Nazajutrz zapowiedział król angielski, żc 
odwidzie gospodarza jeszcze w Mądry ci?.

Wszyscy polńycy hiszpańscy godzą się w 
tem, że Hiszpania bardzo *le na tem wychodisua, 
gdy minia Anglię przeciw sobie, a ż-. owszem 
najlepiej się jej powodziło przy boku Anglii. N e 
zapomniano w Hiszpanii, co rzekł uiegdyś krói 
Ferdynand Vi. „Niecnai tam cały świat przeciw 
nam się spunie, nic nam bię nie stanie jeśli z 
Anglią jesteśmy w pokoju i przyjaźui“. Dlatego 
ucnodzi za prawdopodobne, że między oboma 
monarchami ułożono w Kartagenie pewne punk­
tac je  na wypadek zawikłania Anglii w wojnę.

Rzecz charakterystyczna, ze ilekroć międzw 
jakiemi państwami serdeczne zawiązują się sto­
sunki z wielką dla pokoju powszechnego korzy­
ścią, Niemcy się złoszczą, oburzają. To też na 
pogłosKę o zawarciu między Auglią a Hiszpanią 
przymierza, odpowiedziano z Berlina ziadltw ie: 
bMoztmy na to tylko obojętnie ruszać ramiona­
mi. Zawisłość Hiszpanii od Aaglii iesf tajemnicą 
publiczną i wcale me może meookoić Niemiec, 
które na. Środziemnem morzu żadnych nie m ają 
imeresów To raczej rząd francusKi powinie . 
czuwać, gdv prasa angielska Argiię jako opie­
kunkę ligi łacińskiej obwołuje 1 rząd angielski 
po Portugalii Hiszpanię jako drugą lenniczkę do 
siebie przykuwa".

Jak ,Berl. Tageblatt" donosi, obiega w b e r 
lińskich kołach dyplomatycznych pogłoska, m 
między Anglią a Hiszpanią doszło do formalnych 
punktacyj, na tej miaotiwicie podstawie, żc Hisz­
pania oświadcza sie gotową w peirnycb wypad­
kach otwierać Anglii porty swoje, Anglia zaś za 
pewrua Hiszpanii poparcie we wszystkich spra­
wach pohtyki zewnętrznej, tudzież pomoc ekono­
miczną. Według zasad angielskich nie wolno 
okrętom wojennym w razie wojny przebywać 
w portach neutralnych dłużę* jak 21 godzin, 
jeśli nie istnieją osobne umowy ; ale te byłyby 
po prawazie zaniechaniem neutralności.

Nic pewnego zatem nie wiadomo, chyba 
tyle ogółem, że zaszły bardzo poważne umowy, 
które się odbiją w stosunkach międzynaro­
dowych.

D. 10 bm. raniutko wielka eskadra angiel­
ska odpłynęła z K artageny ; król Alfons z m atką 
odjechał c goaz. f , & potem oboje królestwo 
angielscy odpłynęli.

W A te n a e t.
Tak samo z uniesieniem, jak króla Edw ar­

da w Kartagenie, przyjmowano Wiktora Emanuela 
w Pireju i w Atenach. Prezydent miasta Aten 
witając króla przypomniał związri ścisłej przy­
jaźni między narodem greckim ł włoskim i wy­
nurzał żywą radość miasta, iż może w nraracn 
swoich powitać dostojnego potomka preesiairnej 
uynastyi Sabaudzmej — poczerń wręczył królowi 
bogato oprawny adres.

Z ogłoszonych póiurzędnwo toastów galo­
wych niepodoDna wysnuć żadnych wniosków. 
P rasa  europejska też bardzo mało zajmuje się 
wizytą króla włoskiwgo w Atenach, pomimo że 
mu towarzyszy misister spraw sagi i minister 
m arynarki. Telegramy zapisują tylko nadania o r­
derów, pogadanki ministrów itp., a lt c czem r a ­
dzili ministrowie, nic nie wiadomo. V7 Łonatan-

nuw

rych cieniów nocy postać męską. Postać z d I ża 
się ku niej i składa głęboki ukłon. Zdumiona, 
spogląda na obcego przybysza. Twarz nieznajo­
mego skrzywiona saUryczoym uśmiechem, zwró­
cona ku niej, śmiałem spojrzeniem ją  przenika. 
Oczy błyszczą ogniem pożądania. Sewerę dreszcz 
trwogi przenika. K to on? — myśli przerażona— 
nie zna go. Czego tu chce o tej porze? Niezna­
jomy kłania się powtórnie i mówi z galan- 
te ry ą :

— Mistrz Szatan — do usług, wszak we­
zwałaś mię pani, stawię się na rozkazy i dłużę 
radą i pomocą.

— Ach, Szatan! Doprawdy chcesz ml do- 
pomódz, ale czego żądasz w zamian za swe 
usług* ?

— Bagatelkę — rzecze — podpiszesz pani 
Dlankiecik, a wszystko, co zapragniesz, spełni się. 
A mówiąc to, podał Sewarze mały, wytworny 
karnecik z wydrukowaną formułką dyabelską.

— Co za Dostęp? — rzecze ubawiona Se­
wera -  dziś więc i szatani hołdują formom to­
warzyskim ?

— Tak jest, szanowna pani, moda i cywi­
lizacja i u dyabłów jestw  noszanowaniu. Omieść 
więc pani nazwisko swe na tym zdobnym blan­
kiecie, a stanie się czego pragniesz.

— Podpiszę, gdy mnie upewnisz, że słowa 
dotrzym asz

— Słowo szatana nie zawodzi. Mąż pani 
powróci skruszony i błagać będzie o przeba­
czenie, skoro cię ujrzy pożądań) przez innych.

Zreszta przekonać cię chcę, co moc moja zdzia­
łać potrafi; spojrzyj w zwierciadło i osądź sam al

Sewera patrzy i widzi ze zdumieniem swą 
postać. Jakże inną jest teraz. Oko płonie żarem 
namiętności, nśmiech ponętny, wabi usta do po­
całunków, wdzięk nieopisany w/szlachetnu jej 
rysy. Stokroć piękniejszą jest od Ireny.

Olśniona spogląda na metamorfozę swycb 
wdzięków, ale nagle znika widzenie. Otwierają 
się ramy zwierciadła, w głębi widzi wnętrze po­
koju sypialnego swych dzieci. Widzi uśpione m a­
leństwa. ich uśmiechnięte we śnie twarzyczki, 
słyszy głosy senne, szepczące: „Mamusiu nie od­
chodź?" Wtem jakaś muzyka brzmi w oddali, 
coraz bliżej — bliżej; poznaje melodyę. To p iosn­
ka dobrze jej znana, w dzieciństwie śpiewała jej 
niania piosnkę „o niedobrej macosz, 1 bitdn y< 1  

sierotkach".
Teraz rozumie. To ostrzeżenie dla niej, 

chciała dla zemsty poświęcić dzieci, zdradziwszy 
męża, stracić do nieb prawa. Nigdy, przenigdy. 
Rrczej cierpieć samej, niżeli opuścić swoje m a­
leństwa.

— Eh bien! — słyszy znowu głos za sobą — 
yotre signature madame.

— Rozmyśliłam się, odpowiada stanowczo, 
nie położę podpisu.

— Chimery kobiece — zgrzyta dyabeł, 
brch d eerzy i; namyślisz się, brak ci odwagi i 
podniety.

Dyabeł prónuje ostatniego wybiegu, choć

oząje sprytem dyabelskun, że zdobycz wymyku 
się z jego mocy.

— Dziesięciu mężczyzn byłbym już prze 
konał, — mówi ze złośliwą iron ą, lecz kobieta 
nigdy nie wie, czego chce i co pożąda.

— Mężczyźni, podpisując częściej weksle, 
mają wpiawę, nie poirzepują więc namysłu — 
odcina się Sewera, — my kobiety jesteśmy 0 - 
strożniejsze. Postanowiłam odzyskać męża bez 
obcej pomocy, a ce, qu. femme veut, Dieu 
Ie veut.

Krzywi się szatan i kurczy, słysząc ten 
aforyzm. Odgaduje, ze przegrał sprawę.

— W ięc ufasz pani w moc swych wdzię­
ków; nie chcę być zbyt izezerym, lecz Dani 
Irena..

— Wiem, co powiesz — przerywa Se­
wera — Irena jest piękniejszą odemnie, lecz ja  
jestem m atką jego dzieci i tym puklerzem wzm o­
cniona zwyciężę 1

— Bonne chance — drwi dyabeł. Że­
gnam, ale pozwól, że na pożegnanie uścisnę 
tw ą dłoń, bo i szatan umie uczcić cn o ty !

To rzekłszy, ujął ałon Sewery a uścisk jego 
był zimny, jak bryła lodu.

Dreszcz wstrząsnął ciałem Sewery, ockneta 
się — i ujrzała, że siedzi przed kominkiem w 
stroju balowym.

Ś n iła .. Wundr W.
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Kronika.tynopolu wywołała ta  wizyta pewne zaniepoko­
jenie, które jednak się uśmierzyło, gdy król 
włoski bardzo uprzejmie rozmawiał z posłem tu ­
reckim i przesłał przez niego szczere pozdro­
wienie sułtanowi. Ostatecznie trudno przypuszczać, 
aby to nyła tylko ceremonialna rewizyta za zeszło­
roczną wizytę króla greckiego w Rzymie.

O wyjeżdzie króla Wiktora Emanuela z Aten 
telegramy jeszcze nie donoszą.

Ruszczenie urzędów yminnych.
Dzienniki ruskie poświęcają dłuższe uwagi 

sprawie dokonanej przed kilkoma dniami sankcyi 
cesarskiej ustawy sejmowej o języku urzędowym 
władz autonomicznych w Galicyi. „Diło* pisze, 
że „przeszkody1* jakie nowa ustawa stawia ru ­
szczeniu urzędów gminnych, należy „dijaczom* 
„zwalczać przez odpowiednią akcyę przy wyno- 
racb gminnych, wybierając do rady gminnej tyl­
ko takich ludzi, jacy w chwili stanowczej nie 
zdekompletują posiedzenia, zwołanego celem za­
prowadzenia „ruskoi uriadowoi muwy“. Organ 
narodowieoki wzywa agitatorów do pospiesznej 
akcyi rutenizacyjnej i pisze, że w tej sprawie 
nie mogą Rusini liczyć na poparcie ze strony 
polskich żywiołów opozycyjnych, gdyż w spra­
wach ogólno-narodowych wszystkie, bez wyjątku, 
stronnictwa polskie występują w chwilach sta­
nowczych solidarnie.

Dalej pisze „Diło*, że teraz ruszczenie u- 
rzędów gminnych powinno być jeszcze bardziej 
„zauziate*, że taką robotę powinni Rusini uwa­
żać za punkt „narodnoi częsty*, tak aby „mimo 
sanzcyi projektu Abrahaoiowicza, wszystkie czy­
sto ruskie gminy, albo gminy z większością ru ­
ską w najkrótszym czasie zaprowadziły u siebie 
urzędowanie ruskie*. „DiioŁ wyjaśnia, że obecnie 
gminy, które zaprowadziły u siebie, lub zapro­
wadzą ruskie urzędowanie, m ają prawo na 
wszystkie pisma p o l s k i e ,  wnoszone do urzę­
dów gminnych, odpowiadać w y ł ą c z n i e  p o  
r u s k u  i to nietylKo władzom rządowym i au ­
tonomicznym, ale i osobom prywatnym, W  końcu 
pisze #Diło“, że gminy nie są obowiązane przyj­
mować od władz rządowych czy autonomicznych 
pism polskich i odpowiadać na nie po polsku. 
Urzędy gminne (zniszczone) mogą doprowadzić 
do tego, że do kanceleryi gminnej będą przycho­
dziły ze starostw a ,tilky ruśki pyśma*.

W obec tego, że ustawa o języku urzędo­
wym wejdzie w życie w 14 dni po ogłoszeniu 
jej w urzędowej „Wiener Ztg,“ pisze „Rusłan“ : 
„Jeszcze zostają 3 tygodnie czasu dla ruskich 
gmin, by dawały wyraz swej woli i podniosły 
protest przeciw narzucaniu polskiego charakteru 
naszej ruskiej ziemi*. Gazeta pisze, że ustawę 
przedłożono do sankcyi „z wielkim pospiechem*, 
dlatego „należy naszym patryotycznym gminom 
z niestrudzoną energią dać odpowiedź na ten 
pospiech zdwojonym pospiechem w przyjmowa­
niu uchwał co do ruskiej mowy, aby pozostają­
cych dni 14 wyzyskać „na sławu ruskoho 
imany*.

W podobny sposób pisze „Haiiezanin*, wo­
łając „sero yenientibus ossa*. K to z „diejatielej* 
nie przyspieszy roboty, dopuści się wielkiego 
grzechu „nie do przebaczenia", będzie uważany 
za „zdrajcę, wroga, wyrzutka russkawo naroda*, 
zasługującego tylko na to, by mu „plunuty w 
oczi*. Słowa te odnoszą się przedewszystkiem 
do „intieligientof*, gdyż, skoroby nie było 
postrachów i pogróżek z ich strony, zaciętej, 
niesumiennej agitacyi, włościanie nie byliby ni 
stąd ni z owąd zmienili nagle w dziesiątkach 
setek wsi urzędowania gminnego w języku pol­
skim, dla nich zupełnie zrozumiałym („niezrozu­
miałym* jest on tylko dla inteligencyi ruskiej), 
którym od dawien dawna bez żadnych trudności 
i narzekań dotychczas się posługiwano

„Halicz.* pisze dalej i „Nie daleko ten czas, 
kiedy obszary dworskie będą złączone w jedną 
całość z gminami, a wtedy położenie reprezen 
tacyj gminnych w miejscowościach ruskich bę­
dzie bardzo trudne pod względem narodowościo­
wym. Sejm lwowski, łącząc obszary dworskie 
z gminami, bez wątpienia nada właścicielom dóbr 
prawo rozporządzania w radzie gminnej tymi 
głosami, którymi rozporządza w dzisiejszych ra ­
dach gm. t. zw. pierwsze koło wyborców, tj. naj­
wyżej opodatkowani. W  takim razie jeden 
właściciel dóbr będzie miał prawo powoływania 
trzeciej części członków rady gm., a jeśli ponadto 
wejdą w skład rady gm. jeden lub dwaj włościanie 
obrządku rz.-kat., aauczyciel-Polak, poczt mistrz, 
albo jaki Polak-rękodzielnik, w takim razie rada 
gm. w żaden sposób nie będzie już mogła zapro­
wadzić urzędowania ruskiego.*

Mimo, iż w ciągu kilku tygodni „dijaczi* 
i „djejatielje* zruszczyli przeszło 950 urzędów 
gminnych (przeważnie w sposób nielegalny), pi­
sze organ staroruski, że „narodnaja rabota na- 
chaditsa w stagnacii*, a winni jej są „patryoci 
obojętni*, ci „oszukańcy* ruskiego narodu, b a r­
dziej niebezpieczni dla „narodnawo djeła*, niż 
„wsielcy Głąbińscy, Kozłowscy, Cieńscy, Abra- 
hamowicze i wszyscy inni wszechpolscy*. Nowa 
ustawa „dziś-jutro“ we,dzie w życie, a zatem 
ruszczenie urzędów gminnych nakazuje „Halicz.* 
kontynuować w jak najbardziej szybkiem tempie.

Ruch przedwyborczy.
Skoncentrowani, ludowej 1 soeyaliści.
Zanotowaliśmy wczoraj żale „Naprzodu* 

pod adresem krakowskich skoncentrowanych de­
mokratów, którzy wraz z ludowcami weszli tym 
razem w sojusz wyborczy. „Naprzód* ubolewał, 
że skoncentrowani za przyrzeczony im mandat 
przez stronnictwo krakowskie gotowi są iść na 
okręg Wesoła w m. Krakowie zwalczać to w. 
Daszyńskiego.

„N. Reforma* politycznie ale oględnie za­
przecza tej wiadomości w tych słow ach: „W a r­
tykule p t.: „Pogłoski* uznał krakowski organ 
■ocyalno-demokratyczny za stosowne podać do 
publicznej wiadomości, nie stwierdzone przez 
siebie pogłoski, jakoby polskie stronnictwo demo­
kratyczne przy obecnych wyborach do parla­
mentu „czyniło tajne przygotowania do zawarcia 
sojuszu z krakowską partyą konserwatywuo- 
kahalną — lub jakoby, w myśl dalszych wy­
wodów tego organu, nawet warunki tego „so­
juszu* akceptowało. Otóż zapewniamy, że „po­
głoski* te są nieprawdziwe. Zarówno zjazd 
mężów zaufania polskiego stronnictwa demokra­
tycznego, jak Rada naczelna i komitet wyborczy 
tegoż stronnictwa powzięły uehwałę, aby wybory 
do parlamentu przeprowadzono samodzielnie i 
aby w tym duchu akcyę wyborczą rozwinięto. 
Rada naczelna polskiego stronnictwa demokra­
tycznego ogłosi w dniach najbliższych kandyda­
tury poselskie na miasto Kraków.

„Narzekania i „smutne* horoskopy, wysnu­
wane przy tej sposobności przez krakowski 
„Naprzód* na temat możliwości „upadku* pol­

skiej demokracyi, „zaprzepaszczania tradycyj Ro- 
manowicza i Rottera* itp., zadziwiają co naj­
mniej w organie partyi, która z gorączkowym 
pośpiechem obsadziła swoimi kandydatami wszyst­
kie okręgi wyborcze, nietylkó w Krakowie, lecz 
we wszystkich miastach kraju i prawie wszystkie 
okręgi wiejskie*.

Organ ludowców „Kuryer lwowski' nie 
miesza się do sporu skoncentrowanych z jocyali- 
stami a  natomiast zajmuje się już drugiem omó­
wieniem odezwy Rady narodowej. Wywody 
„K uryera lwow.“ są jak zazwyczaj nieszczere. 
We wczorajszym ar ty Kule znajdujemy takie 
u s tęp y :

„Zgadzamy się z autorem odezwy (Rady 
naród.) w tem, że w dzisiejszych stosunkach po­
litycznych solidarność reprezentacyi polskiej jest 
więcej potrzebną ze względów narodowych, niż 
kiedykolwiek.

„Atoli warunkiem niezbędnym do wytwo­
rzenia tej solidarności K oła polskiego jest, aby 
między przyszłem Kołem, a opinią ludności pol­
skiej w kraju była solidarność, aby ucichły zło­
rzeczenia i przekleństwa, które na to Koło z ust 
milionów zasłużenie spadały.

„Przyszłe Koło polskie tedy będzie obejmo­
wało w s z y s t k i c h  p o s ł ó w  n a r o d o ­
w y c h  p o l s k i c h  i b ę d z i e  s o l i d a r ­
n e  m, jeśli nie powtórzą się przy wyborach 
dawne grzechy organizacyi przedwyborczej, wy- 
szłej z łona poselskiego Koła sejmowego, jeśli 
do rady państwa wejdą posłowie, wyLrani istot­
nie „według woli i przekonania* wyborców, a 
nie narzuceni z góry przez spółkę mandatową, 
strzegącą interesów politycznych jednej garstki 
społecznej, a  nadużywającą wpływów do celów 
■wej partyjnej polityki*.

Z powodu, że nie sposób przypuszczać, any 
ludowcy oyh tak skromni, iżby nie mieli nadziej: 
otrzymania choćby jednego m andatu a zapewnia­
ją, że „przyszłe Koło poi. będzie obejmowało 
wszystkich posłów polskich i będzie solidarnem*, 
przeto należałoby wnioskować, że i ludowcy do 
Koła poi. wstąpią a nadto będą się starać, aby 
rzeczywiście jak największa ilość posłów polskich 
wybraną została. Niestety w dalszym ciągu tego 
artykułu jest i następujący ustęp: „Choćbyśmy
więc nic nie mieli do zarzucenia Radzie narodo­
wej pod względem czystości wyborów, musimy 
ją  uważać za spółkę polityczno-reakcyjną i kan­
dydatów tej spółki tak  samo wypada nam zwal­
czać, jak  Kandydatów klerykałów lub konserwa­
tystów. Jedynie w okręgach zagrożonych pod 
względem narodowym względy narodowe naka­
zują pewną toierancyę nawet dla wrogich p a r ­
tyjnie kandydatur polskich, jeśli kandydatury te 
mają jakiekolwiek widoki powodzenia, atoli nie 
możemy uznać, jakoby jedynie Rada narodowa 
miała monopol wyznaczania kandydatów polskich 
w tych okręgach zagrożonych*. A więc znowu 
rozbijanie głosów polskich, którego wedle „Kurj. 
lwow.“ można w ten sposób tylko uniknąć, aby 
nie tylko Rada naród., ale nawet żadne ze stron­
nictw w niej skoalizowanych kandydata swego 
nie stawiały, zostawiając wolne pole ludowcom. 
Czy nie za duże żądania i pragnienia?

Doniesienia a krąjn.
C hrzanów . Na zgromadzeniu wyborczem 

d. 9 bm. pod przewodnictwem hr. Antoniego 
Wodzickiego, które trw ało od g. 9 do 1 i od 2 
do 6 wieczór stanęło aż 8 kandydatów na ten 
okręg dwumandatowy a to : Białkowski, urzędnik 
magistratu krakowskiego; dr. W. Damski, były 
lekarz w Jaw orznie; Małocha, włościanin z Re- 
gulic; Olas, urzędnik gwarectwa z Sierszy; S ta­
nisław Olszewski, naczelnik sądu tutejszego; 
Stohandel, współredaktor „W ieńca i Pszczółki* 
z Bielska, któremu zgromadzeni wyborcy prze­
mówienia dokończyć nie dozwolili; Urbańczyk 
drogomistrz powiatowy w Chrzanow ie; S tani­
sław Bugayski, radca sądowy z Liszek, a  w koń­
cu Dziarna, profesor szkoły rolniczej w Czerni­
chowie, ten ostatni jako kandydat na zastępcę 
posła. Z kandydatów tych, o ile sądzić można z 
w rażenia, jakie zrobiły ich mowy na zebranych, 
zdają się mieć największe szanse pp, Stanisław 
Olszewski, kandydujący na gruncie konsolidacyi 
stronnictw narodowych w Radzie naród, a za­
chęcony do tego przez stronnictwo narodowo- 
demokratyczne i p. dr. Damski, który kandyduje 
hez oglądania się na Radę narodową ale u- 
znaje konieczność solidarności wiedeńskiego Ko­
ła poi

N. T arg. Panuje tu wedle doniesienia 
„Czasu* najzupełniejsze rozbicie. Kumitet wy­
borczy, powołany do życia przez Radę narodową 
rozdwoił się i są teraz dwa komitety Rady na­
ród. Jeden z nich, którego przewodniczącym jest 
ks. Krawczyński zatwierdził kandydaturę ks. Ka­
zimierza Rzeszodki z Chochołowa, jako zastępcę 
Woj. Pawlikowskiego, gospodarza z Białego Du­
najca. Drugi pod przewodem dr. Janiszewskiego 
z Zakopanego uchwalił kandydaturę adyunkta 
sąd. z Czarnego Dunajca p. Zygm. Kostkiewicza 
a  na zastępcę Fran. Guta z Poronina. Nadto a- 
gituje sam za sobą, tym rasem na podstawie 
programu skoncentrowanej demokracyi Michał 
Danielak. Wraz z N. Targiem wybiera Limanowa, 
Mszana dolna itd. a  tu jest dwu kandydatów 
radca sąd. dr. P taś z Mszany Dolnej i p. Adam 
Zuk Skarszewski z Przyszowej. Razem tedy na 
dwa mandaty z tego okręgu nr. 39 jest pięciu 
kandydatów.

Ł opatyn . Dwóch panów syonistów w swo­
jej wędrówce po Galicyi zaszczyciło dnia 9 bm. 
z południa Łopatyn: Dr. Offe z Brodów i Leib 
Taubes z Czerniowiec. Z chwilą ich przybycia 
powstał ruch. Żydzi wylęgli z domów na ulicę, 
porozumieli się prędko między sobą, wydali h a ­
sło „nie puszczać* i zaraz pozamykali się szczel­
nie przed nimi. Biedaczyska — po uciążliwej 
drodze ani gdzie spocząć, ani posilić się — a 
tem mniej wyjęzyćzyć się. Ledwo zlitował się 
nad mmi jeden obcy żyd, lecz nim odetchnęli, 
nadbiegł gospodarz tego domu i wypędził ich 
precz. Próbowali jeszcze wejść w styczność z 
Rusinami, ale i ci także szyderczo ich ode­
pchnęli. Zbiedowani odjechali do Radziechowa, 
aby tam, zdaje się, tego samego losu doświad­
czyć.

Rozmawiałem nieco później z poważnymi 
izraelitami. Odpowiedzieli mi w p ro st: chcemy i 
będziemy głosowali solidarnie z Polakami bez 
względu, czy kandydatem na posła będzie iz rae ­
lita czy katolik. Jeżeli jeszcze wobec tego p. 
dr. Henryk Kolischer waha się wystąpić otwarcie 
jako kandydat z okręgu miejskiego Brody-Łopatyn- 
Radziechów itd. nr. 31, to apelujemy do rady 
narodowej o urzędowe desygnowanie nam kan­
dydata, nie mamy bowiem dotychczas jeszcze 
żadnego na okręg miejski. Ks. Ignacy Kubisstal.

P. dr. Stanisław Głąbiński prostuje w dzi- 
siejszem „Słowie pol.“ pomieszczony w tem pi­
śmie a zanotowany przez nas, ustęp jego mo­
wy na zebraniu w Rzeszowie, następująco:

„Wedle tego ustępu miałem się na zebraniu 
wyrazić: „Ponieważ stronnictwo demokratyezno- 
narodowe mieć będzie stanowczo więcej m anda­
tów, niźli konserwatyści, partya należeć będzie 
do Koła polskiego* itd. Otóż przedewszystkiem 
nie mówiłem, że stronnictwo demoaratyczno- 
narodowe mieć będzie więcej mandatów, niż 
konserwatyści, lecz że stronnictwa demokratyczne 
wszystkich odcieni bęaą miaiy większość w Kole 
polakiem. Nie mówiłem dalej, że dlatego demo 
kraci będą należeć do K oła polskiego „ponie­
w aż1- mieć będą większość, gdyż demokraci i nie 
demokraci powinni wedle mojego przekonanie 
należeć do Koła polskiego, bez względu na to, 
czy są w większości czy mniejszości*.

Ruski ruch przedwyborczy.
W Łanczynie odbędzie się 14 bm. „wełyke 

wicze* wyborców całego okr. sąd. D e 1 a  t y n. 
W  okr. sąd. w o j  n i l  o nr s k i  m odbywają 
się zbory na rzecz kandydatai Romańczuka i 
par. Bohaczewskiego. Kandydatem na zastępoę 
posła większości jest M. Kociuba, prof. sem. na­
ucz. we Lwowie. W  okr sąd. Z ł o t y - P o t o k  
forsują „ukraińcy* kandydaturę dr. Eug. Lewic­
kiego i notaryusza S. Tanczakowskiego na za­
stępcę. Po wsiach okr. sąd. O b e r t  y n prowa­
dzi się agitacya na rzecz Eug. Lewickiego i par.
A. Oleśnickiego. W pow. sąd. K r a k o w i e c  
zachwalają swe kandydatury prof. Dniestrzański 
i par. Kiprian (zast.). W m i e j s k i m  okręgu 
B r z e ż a n y  mieli się — według „Diła* — 
oświadczyć narodowieccy, polscy (?) i żydowscy 
(?) robotnicy i mieszczanie za kandydaturą „u- 
kraińską* dr. Włod. Starosolskiego ze Lwowa. 
Objeżdża on Brzeżany, Rohatyn, Chodorów itd. 
Szanse wyboru ma atoli wedle dzienników ru ­
skich kandydat Rady Nar. dr. Władysław Dulę­
ba. Par. Onyszkiewicz prowadzi gwałtowną agi- 
tacyę na rzecz swej Kandydatury po wsiach o- 
kręgu S a m b o r s k i e g o .

W okręgu t u r c z a ń s k i m  odbywają 
się zbory na rzecz dr. J. Kruszyńskiego; przy­
chodzi często do aw antur z „Ukraińcami* i so- 
cyalistami, którzy forsują kandydaturę Semena 
Wityka. Paroch-radykał, S . Zelski objeżdża wsie 
w okr. P r z e m y ś l a n y .  Miewa on często 
— jak  pisze „Halicz.* — po 18 (!) słuchaozów, 
a  „Diło* mnoży te cyfry do 700, 800, 900. Już 
to prawdomówność gazet „ukraińskich* jest 
przysłowiową. Pedagog-hajdamaka, dyr. Gegliński 
poniósł klęskę na wiecu w D o b r o m i l u .  
Ponieważ „faktorzy* jego ze studentem Jarem ą 
na czele — jak pisze „Halicz.* — wyprawiali 
piekielne hałasy, zebranie było burzliwe. W koń­
cu jednak ogromna większość oświadczyła się za 
kandydaturą radcy Nestorowicze. Na wielkim 
wiecu w K s i ą ż e m  wyborcy oświadczyli się 
za kandydaturą dr. Chlebowickiego. Na zborach 
w Grzybowicach ad L w ó w  uchwalono po­
pierać kandydaturę staroruską radcy Pawlikowa 
przeciw kandydaturze „ukraińskiej* parocha Fo- 
lisa. Sprawozdawca „Diła* przedstawił rzecz zu­
pełnie odwrotnie.

W okręgu' s t a n i s ł  a w o w s k i m  „sicz* 
z pod chorągwi „atamana* dr. Trylowskiegc 
forsuje kandydaturę radykała, dr. Łeuka (Leona) 
Baczyńskiego. Na zborach w Kom arowie wyra­
żono oburzenie „kom. narodnemu*, który „zła­
mał słowo* i przeciwstawia dr. B. kandydaturę 
swego pupila, par. A. Oleśnickiego. Kandydatem 
na zastępcę jest ohłop-radykał, M. Koroluk. 
W folwarku metropolitalnym w Kryłosie ad H a- 
l i c z  odbyły się zbory przedwyborcze na rzecz 
par. Oleśnickiego. W ciągu dyskusyi „uświado­
mieni* chłopi-radykali wołali „hańba (1) Chomy- 
szynu!“ , W ten sposób Rusini traktują swych 
władyków! W czasie awantur księża ruscy, jak  
zapewnia „Hrom. hoł *, „pospuszczali nosy do sa­
mej ziemi* a gdy rozpoczęło się hańbienie księ­
ży, powychodzili a zgromadzeni uchwalili po­
tem kandydaturę anarchisty Baczyńskiego. Po­
dobny był przebieg zDorów w Wiktorowie i w 
innych miejscowościach tego okręgu.

Dr. Eug. Oleśnicki ubiega się nietylko o 
mandat wiejski w okręgu stryjskim , ale wyciąga 
też ręce i po mandat m i e j s k i  w okręgu 
S t r y j -Kałusz itd., w którym procent Rusinów 
jest nieznaczny. „Diło* pisze, że ta kandydatura 
jest „bardzo poważna i przy solidarności wszyst­
kich Rusinów może mieć widoki powodzenia, 
tem bardziej, że Rada narodowa nie może się 
zgodzić na kandydata. Żydzi-Polacy chcieliby 
mieć kandydata Żyda-Polaka, a wszechpolscy 
także dobrego Polaka. Dochodzą nas („Diło") 
słuchy, że wszechpolscy, bojąc się syonistów, 
którzy w tych obu miastach rozwinęli niebywałą 
agitacyę i liczą na pewne, że ich kandydat bę­
dzie obrany posłem, nie będą stawiali swego 
kandydata i w ten sposób tj. biernie dopomogą 
p. Moraczewskiemu, kandydatowi ministeryalne- 
mu“. (Pan M.jest kandydatem socyalistów, a na­
wiasem mówiąc, inżynierem i wyższym urzędni­
kiem w ministerstwie Kolei w Wiedniu). „Naj­
więcej widoków powodzenia mają syoniści, ale 
przy dobrej agitacyi i solidarności Rusinów mógł­
by przejść i ruski kandydat, bo podobno przy 
pierwszem głosowaniu nikt nie otrzyma większo­
ści absolutnej, a przy ściślejszem rozstrzygnie 
kompromis*. Organ narodowiecki daje do zrozu­
mienia, że przy wyborze ściślejszym, gdy Ole­
śnicki nie będzie miał widoków, oddadzą głosy 
na syonistę.

W okręgu D o l i n a  itd. „ukraińcy* for­
sują kandydaturę ks. Bohaczewskiego (kontrkan­
dydata dr. Dudykiewicza), który urządza liczne 
zbory w całym tym okręgu. W okręgu kołomyj- 
skim uchwalili nauczyciełe-„ukraińcy“ agitować 
na rzecz par. Tyta Wojnarowskiego z Baliniec, 
W okręgu s o k a 1 s k i m agitatorzy narodo­
wieccy objeżdżają wszystkie wsie, forsując kan­
dydaturę radykała, dr. Petru szewicza, którą 
zwalczają zacięcie moskalofile,

W wiejskim okręgu l w o w s k i m  toczy 
się zacięta walka między utarorusinami a „Ukraiń­
cami*, Kandydatem pierwszych jest radca Paw li­
ków, a  drugich par. Folis. Czasami przychodzi 
do zabawnych epizodów. I tak np. na zborach w 
Uhercach niezabitowskich wyborcy zastanawiali 
się nad tem, czy hymnem urzędowym Rusinów 
jest pieśń „Myr wam bratia*, czy też... „Rizau 
tato sojku*. Chłopi, skaptowani przez „Ukraiń­
ców1*, stojący w pobliżu plebanii, gazie wiec się 
odbywał, dowiedziawszy się, że wyborcy debatu­
ją nad hymnem narodnym, „huknęli* — jak pi­
sze „Diło* — hymn wszechukraiński: „My haj-
damaky*. W Uhercach kandydat Pawlików nie 
doznał poparcia; wobec tego — powtarzamy za 
„Diłem*,—„pan zabronił „Dabam praty chusty na 
dwirśkym stauku*. Zapewne „Halicz*, nie będzie 
dłużnym „Diłu“ odpowiedzi.

hzas odnowić przedpłatę
na II- kwartał 1907.

Lwów, dnia 12 kwietnia 1907. 

H .aleu«lar*y v:.

W sobotę 13 kw ietn ia Ju sty n y . — g r. kat. Ipa- 
Łyu — Kai. «low. Przem ysław a.

Wschód slo-iea 5-24, zaihóA 6-&J.
W niedzielę 14 kw ietn ia W ale.y. — Gr. kat. 

EU. 4. — Kai. siow. .Myśli m ir a.
Wschód słońc* 5'22, r.ncńód 6*41.
W poniedziałek 15 kwietnia Ludwiny — gr. 

kat. Tyta. — Kai. słów. W aoława bł.
W aahód słońca 5 20, zachód 6 42.

— Odznacienle. Dr. Kajetan br. Horoch w 
Wiednia otrzymał erder Franciszka Józefa.

— Mianowania: Miniatur skarbu zamianował 
geometrów ewid. I  k i: H. Skibińskiego, W. Barba- 
szewskiego i E. Makana star. geometrami ewid, II . 
kl.; zaś geometrów ewid. I I  kl.: R. Chrzanowskiego.
J. Mazura, K. Obertyńskiego, Ab. Maiguliesa i K 
Pirge geometrami ewid. I kl.

— Staroruska .wzajem ność* słowiańska.
Z bulem serca notuje „Halicz.*, że usilne starania 
Koła polskiego i galicyjsko-poisKioh władz autono­
micznych odniosły nową korzyść. Mianowicie Polacy 
doprowadzili do tego, że język polski, jako urzędo­
wy, będzie zaprowadzony na oałej linii kolejowej 
między Krakowem a Bogami nem (na Slązku). Urzę­
dnicy, nie władający językiem polskim albo włada­
jący nim słaba, będą poddani egzaminom, przyozsm, 
jak należy się spodziewać, będą rekrutowane nowe 
siły polskie. „Halicz.*, którego redaktorzy na ró­
żnych zjazdach słowiańskich wypowiadają „Germa­
nom* wojnę na życie i śmieró, biada z wielkim ża­
lem: „Polonizaoyjne fale przyjmują, jatt widzimy, oo 
raz szersze rozmiary!* Komedyauoil

K ron ik a lwowska.
-J» Rada m iasta Lwowa. Na wczorajszetn 

posiedzenia przed przystąpieniem do porządku dzien­
nego odozytano podziękowanie warszawskiego komi­
tetu jubileuszu Orzeszkowej za dar 2000 koron. P.
B. Lewioki postawił nagłe wnioski w sprawie urzą­
dzenia telefonu w Zakładzie Brata Alberta i w spra­
wie swołanio, komisji dla stworzenia miejskiego za­
kładu pogrzebowego. Z porządku dziennego po refe­
racie ks. kan. Lenkiewicza uchwalono do losowania 
trzeoh posagów z fundaoyi im. »rc. Gizeli, dnia 18 
bm. dopuścić 8 kandydatek. Następnie nohwalono w 
arugiem ozytaniu zaciągnięcie jednomilionowej poży­
czki na rozszerzenie gazowni, udzielono komitetowi 
wystawy przyrodniczo-lekarskiej 2000 k o r, uchwa­
lono przesklepieuie potoku t. zw. Dziki rów, odro- 
ozono sprawę budowy wodooiągu do Pasiek, udzie­
lono „Lutni* 2100 k. subwenoyi, w końon załatwio­
no kilka spraw administracyjnych.

S- Wpisy na uniwersytecie. Komunikują nam 
urzędowało: Wszelkie druki, potrzebne do wpisu i 
inne druki uniwersyteckie wydawać będzie, po­
cząwszy od soboty 18 kwietnia g. 9 rano, biuro w 
budynku zakładu chemii przy ulicy Długosza I. 6. 
Tamże będzie umieszczony od poniedziałKu i i  b. m. 
protoKÓł podawczy wydziału prawa 1 urn. polit. Aby 
zapobiec natłokowi w kanoelaryaeh ą zwłaszcza w 
kwesturze, bęuą pp. słuchacze do gmaohu głównego 
uniwersytetu wchodzili za biletami numerowanymi, 
w kolei numerów. Bilety te wydawać będzie wspo­
mniane biuro w budynku zakładu chemii za okaza­
niem karty legitymaoyjnej już od soboty 13 bm. Po­
dania o uwolnienie od czesnego pp. słuchacze wszystkioh 
wydziałów będą wnosili w biurze, które przez czas 
wpisów znajdować się będzie w saii I gmachu głó­
wnego na I  piętrze. Równooześnie z prośbą o uwol­
nienie od czesnego mają pp. słuohaoze składać tam 
że: 1 koronę (obcy poddani t  korony) datku na bi­
bliotekę, kartę wpisową, kartę tymczasowego w pisu 
nu wykład}, kiórą z powrotem otrzymają, opatrzoną 
pieczęcią i podpisem urzędowym, jako poświadcze­
nie, że są wpisani prowizorycznie. Wszyaoy, poda­
jący się o uwolnienie od czesnego, zatrzymują ksią­
żeczki legitymacyjne (indeksy) przy sobie i przędło 
żą je kwesturze dopiero po dokonaniu wpisu defini­
tywnego, po załatwieniu ich podań.

Słuohaoze, nie podający się o uwohienie od 
czesnego, załatwiają wpis w kwesturze.

Nowowstępująoy na uniwersytet lub przenoszą­
cy się na inny wydział zgłaszają się n dziekanów. 
W czasie wpisów urzędują: dziekan wydziału prawa 
i um. polit, od g. 10 do 11, lekarskiego od g. 9 
do 10, filozoficznego od g. 11 do 13.

—  Baski napad n a  unlw orayte t, Grono profe­
sorów poliieonniki uchwaliło wytoczyć Siec ztwo dy­
scyplinarne tym słuchaczom politechniki, Rusiaom, 
którzy dnia 23 styoznia po napadzie na uniwersy­
tet byli aresztowani i sprowadzeni na policję. Rekto­
rat politeohniki wezwał tyoh wszystkich techników, 
aby zjawili się, celem przesłuchania u dziekana wy­
działu inżynieryi prof. Kępińskiego.

Również senat uniwersytetu wytoezył dalsze 
jeszoze ślddztwo dyscyplinarne kilku akademikom. 
Mianowicie wezwanie otrzymali słuohaoze teologii: 
Oran i Krawec, słuohaoze fiiozofli: Karmański i 
Waohniauin, słuchacze praw : Dolnioki i Zwoliński, 
tudzież słuchacz medycyny Rewiuk na dziś wieozór 
do dziekanatu prawniczego. Zawezwani jednak wy­
słali do senatu pismo, w którem jak donosi „Diło*, 
oświadczają, że solidaryzują się z deklaryą zawezwa­
nych poprzednio 16 akademików ruskich i nie stawią 
się do przesłuchania.

Na 15 bm., więo na pierwszy dzień wpisów 
na uniwersytecie, zwołali akademicy ruscy wiec dla 
„omówienia swego stanowiska w obee wfadz uni­
wersyteckich*.

-r Komisya teatralna m iejska ach  waliła po­
zwolić p. Hellerowi na podwyższenie cen operowyoh 
do wysokość' tyoh, jakie były podozas występów p. 
Bellmoioui, a to na ewentualne występy Zygfryda 
Arnolusona, Darclóe, Battistiniego, Masoagniegc jako 
dyrygenta, Schmede3a, Pinker.ówaej, Titty Euffa, 
Kasanmana, Anaelmiego, Narariniego i Selmy Karz, 
W dramaoie zapowiada dyrekoya na maj występy 
Mieczysława Frenkla.

-i- R au t p an ień sk i. W salach kasyna miej­
skiego odoył się wczoraj rant panieński, urządzony 
staraniem i na dochód tow. kolonii wakacyjnej dla 
dziewoząt. Tow. to utrzymuje od szeregu lat kolonię 
taką w Olszanoe pod Krosnem, w dobrach pp.
Sohnellów i wysyła do niej oorooznie w czasie feryj 
szkolnych kilkadziesiąt abogioh dziewozątek, dla
których kilbotygodniowy pobyt na wsi, na świeżem
powietrzu jest prawdziwem dibrodziejstwem.

Raut wczorajszy był jednym z najświetniej­
szych, jakie w ostatnioh czasach we Lwowie się 
odbyły. Złożył się na to krótki, ale wspaniały kon- 
eert, a dalej udział bardzo wielu osób z najwyższych 
sfer Lwowa. Wśród mnóstwa obecnych zauważyliśmy 
przewodniozącą komitetu panią Karolową Małaohow- 
ską i jej oórkę pannę Izę, dalej ks. Andrzejową 
Lubomirską z córką ks. Heleną, hr. Kazimierzową 
Badeniową, hr. Stanisława Siemieósbiego-Lewiokiego 
z żoną, hr. Wolańską, hr. Miecz. Piuińską, hr. ;
Juliusza Bielskiego z żoną, panią Dawidową Abra- 
hamowiozową, panią Sewerynową Skrzyńską z córką, >

panią Nikorowiczewą z córką, hr. Julią Pinińską, 
panią Wydżdżynę, państwa Pułaskich z córką, 
panią Godzimirową Małaohowaką z córką. Była dalej 
pani Edwardowa Stroynowska, pani Bylieka z oórką, 
rektorowa Abrahamowa, profesorowa Alfredowa Hal- 
banowa, pani Obtułowiozowa z oórkami, państwo 
Grodkowie z córkami, państwo Bilikowie, państwo 
Witkowsey i wiele, wiele innyoh. Wytworne, pełne 
smakn toalety, urooze twarzyozki młodziutkich dan- 
serek, liczny zastęp iwaoej się do tanów młodzieży, 
musiały zapewnić zabawie powodzenie.

Óęęść koncertową rantu otworzyła para naszych 
znakomitych artystów dram. p, K. Bednarzewska 
i p. Kwiatkiewicz znaną wyborną fraszką sceniczną 
Gawalewicza „Lekcya deklamacji*. Pani Bednarzew­
ska zachwyciła nie tylko swą wytworną dykoyą 
i grą wysoce artystyczną, ale i wspaniałą toale ą. 
Miała na sobie snknię w stylu empire, białą jedwa­
bną w kwiaty, przetykaną obficie srebrem i złotem 
u dołu obramowaną sobolem futerkiem. Kulminacyj­
nym punktem programu był śpiew pani M. Boyer, 
która na zaproszenie komitetu stawiła się z całą 
gotowością i przecudnym swym, dźwięcznym, pełnym 
głosem odśpiewała kilka pieśni francuskich, zbierając 
w podziękę burzę oklasków. Nakonieo śpiewał p. 
Dianui, wczoraj doskonale głosowo usposobiony.

Zaledwie skończył się koncert, uprzątnięto ze 
sali krzesła, a równocześnie orkiestra 30 pp, pod 
batutą p. Rolla zagrała walca z „Wesołej wdówki*. 
W takt upajająoego walczyka rozpoczęto tańce, któ­
rymi kierował znany wodzirej p. T. Jordan. Bawio­
no się z ochotą i temperamentem w przeszło 70 par 
do białego rana.

-f- Na cześć Aleksandra Michałowskiego
odbędzie się jutro po koncercie w Kole liter, artyst. 
wspólna wieczerza. Wpisy przyjmuje służąoy „Koła*; 
strój wizytowy. Znakomity wirtuoz wykona na dru­
gim swoim konoeiou program zupełnie nowy, zło­
żony % dzieł najwybitniejszych mistrzów eboyeb i 
polskich, poczynając od Bacha, Mendelssohna, Sohn- 
manna i Rubinsteina, a kończąc na Chopinie, Pade­
rewskim i własnych kompozycyaoh. Koaceri wzbu­
dził w kołach muzycznych naszego miasta ogromne 
zainteresowanie. Miohałowski grać będzie na ślicznym 
instrumencie Beohsteiua, udzielonym nin przez firmę 
prof. Neuhanser i spółka.

DzlecKO udaszonc W dymie- W realno­
ści przy ulioy Sykettiskiej 17, w dornkn partero­
wym, stojącym w podwórzu, zdarzył się wczoraj 
streszny wypadek. Mieszka t un stróż tej kamienicy 
Jan Samborski wraz z żoną i 3%-letoim synkiem 
Michasiom. Wczoraj popołudniu obejs Samborscy 
wyszli na robotę a w domu został mały Michaś. Pod 
kuchnią paliło się a przypadkiem padła iskra na 
trzaski, ułożone przed kuchnią. Drzewo poczęło się 
tlić powoli, a dym coraz bardziej zaśc-elał izbę. Ma­
ły Michaś ksztusząc się dymem, rozpaczliwie wołał 
o pomoc, ale krzyk ten był daremnym, bo trudno 
by dotarł do uszu lokatorów kamienicy z domku, 
położonego w głębi podwórza. Ogromne masy dymu 
nagromadzone w maleńkiej izdeboe zrobiły swoje. 
Umilkł płacz dzieoka, a kiedy po chwili, nie prze­
czuwając nieszczęścia, matka weszła do izby, zastała 
dziecko nieżywe. Zawezwano straż pożarną i pogoto­
wie ratunkowe. Słaby ogień agaszouo natychmiast, 
ale lekarz pogotowia ratunkowego przybył już za 
późno. Zwłoki dzieoka odstawiono do kostnioy.

-i- U kradzione kosztow ności. Przy okazyi 
przyohwyoenia szajki złodziejskiej Rachwała i jego 
towarzyszy, znalazła polieya lwowska cały magazyn 
kosztowności i srebra, sprzedanego przez złodziei
paserom. W składzie tym znajduje się złoty pierścień 
z herbem na platynie „Suche komnaty*, złoty 
pierścień męski z gładkim kamieniem, złota broszka 
z koralami, złota bransoletka, srebrna bransoletka, 
noże, widelce i łyżki srebrne i z chińskiego srebra, 
tace srebrne i wiele przedmiotów do zastawy stoło­
wej. Rzeczy te aic-gą poszkodowani oglądać w kra­
jowym sądzie Karnym przy ul. Batorego, u sędziego 
śledczego.

-i- Z laby  sądow ej. (Lwowscy złodzieje). Na 
ławie oskarżonych zasiedli dziś trzej lwowsoy apa­
sze: Jakób Aleksander 22 lat, Józef Stein 20 lat i 
Stanisław Wróbel 21 lat oraz ich dulcynea, Józefa 
Wolińska, lokatorka jednego z najpodlejszyoh do­
mów rozpusty, oskarżeni częścią o kradzież, częścią
0 współudział w kradzieży. Mtanowioie w dniu 14 
lutego br. wieczór przyjechała p. R. Majewiozowa z 
dworca pod dom swego ojca przy pl. Bernardyńskim
14 i przez zapomnienie zostawiła jelcu pakunków 
przed bramą domu. Paknneb ten, dobrze wypakowa­
na walizka, wpadł w ręo» Aleksandra i Steina, któ­
rzy właśnie wyszli podówczas z sąsiedniego szynku. 
Ze zdobyczą tą pojechał Aleksander do swej przyja­
ciółki J. Wolińskiej i oddał jej do przechowania, 
nie przeglądając na razie zawartości walizy. A było 
tam sporo rzeczy garderoba i bielizna damska, war­
tości przeszło 400 koron, nadto gotówka około 700 
kor. Dopiero na drugi dzień rano, po wesoło spę­
dzonej nooy, zbadał Aleksander zawartość walizy i 
dał z gotówki tam znalezionej dwom swoim duloy- 
neom po 30 kor. Część gotówki dostała się innemu 
znowu przyjacielowi Aleksandra, St. Wróblowi. Do­
stał on mianowioie banknot 100-koronowy z polece­
niem rozmienienia go i kupienia ubrania dla Ale­
ksandra. Zamiast wypełnić zlecenie, Wróbel przy­
właszczył sobie całą kwotę. A że wiedział niewątpli­
wie o poohodzenin pieniędzy, więc obok Aleksandra
1 Stenia, oskarżouych o kradzież, zasiadł wraz z 
Wolińską na ławie oskarżonych, jako uczestnik i 
winny kradzieży. Rozprawę prowadzi r. Promińsbi. 
Wyrok zapadnie popołudniu.

-5- Staropolskie święcone. P. prezydentowa 
Michalska zwraca się z prośbą do tyeh pań, które 
zajmowały Stę rozsprzedażą biletów wstępu na „sta­
ropolskie święcone*, by pieniądze ze sprzedaży uzy­
skane oraz nierozsprzedane bilety zeoheiały jaknaj- 
prędzej na jej ręce odesłać. Chodzi o jaknajryohlej- 
sze zamknięoie rachunków.

Równooześnie komunikuje komitet, że pozostałe 
w dużej ilości wiktuały rozesłał do miejskich zakła­
dów humanitarnych.

K ro n ik a krajowa.
Z kolei. Pomiędzy Żegiestowem a Muszyną- 

Krynioą, na linii N. Sąoz-Orło, podjęto już napo- 
wrót ogólny ruch pociągów.

Wypadek kolejow y, z  Krakowa donoszą: 
Dzisiejszej nooy wykoleiło się kilka wagonów towa­
rowych na linii kolei Północnej i zatamowało tor. 
Wynikło z tego kilkugodzinne opóźnienie pociągów 
osobowych.

Z abójstw o I iom obójatw o. W Drohobyozu 
wczoraj wieczorem w hotelu „Boulerard* przy ni,
Stryjskiej porucznik 36 p. obrony krajowej Riedel, 
w pokoju, zamieszkałym przez fcaayeraę Helenę Król 
ze Lwowa, dwoma s trz a ła m i z brauninga zastrzelił 
Królównę, a następnie siebie pozbawił życia strza­
łem w okolieę serca. Królówna zginęła natychmiast, 
Riedel po 2 godzinaoh. Riedel podobno przyjeobał 
do Królównej z Kołomyi-

K ronika powuiecbaa.
§ Program pobytu oessraa w Pradze tak 

się przedstawia: Cesarz przybędzie w poniedziałek
15 bm. o godzinie 4 minut "  popełudniu speoyalnya



Pociągiem dworskim, poozem uda się z dworca na 
zamek hradczyński, gdzie szwadron obywatelski 
tworzyć będzie eskortę honorową. D. 16 bm. zwiedzi 
fflonaroha rozmaite in.tytuoye, d. 17 bm. odbędzie 
się uroczyste położenie kamienia węgielnego pod 
nowy most na Wełtawie, d. 18 bm. udzielać bfdsie 
ogólnych posłucha* od godziny 10 rano, o g. 6 
Popołudniu ma być serenada czeskich stowarzyszeń 
śpiewackich, o g. 6 zaś obiad dworski. W piątek 
d, 19 bm. będzie wielka rewia wojskowa a o 5 po­
południu serenada I  oddziału niemieckiego Związku 
towarzystw śpiewackich w Oztohaoh, i o g. 6 obiad 
dworski. Sobotę poświęci cesarz zwiedzaniu zakładów, 
w niedzielę *1 bm. będzie na mszy św. w kapliey 
dworskiej a wieozorem odbędzie się obiad dworski. 
D. 22 będzie cesarz znowu udzielać ogóinyoh po­
słuchań a we wtorek 23 bm. weźmie udział w po­
łożeniu kamienia węgielnego pod budowę nowego 
gmachu instytutu ślepy oh. W środę pojedzie do 
2iżkowa, we czwartek 2 5  bm. udzielać będzie znowu 
ogólnych poełuchaó a w sobotę 27 bm. zdaje się, 
wyjedzie *

§ Ks. nuncynsa w iedeński Granito Belmonta 
di Pignatelli, odnośnie do spowodowanej przeciw 
memu wrzawy przez dzienniki ohrześoijańsko-socyalne 
co do zam ierzenia w „N. fr. Pieśce* arljkułu pod 
tytułem ..Wspomnienia o Leonie XIII", oświadcza, 
M artykułu tego nie pisał dla „N. fr. Pressa'1, ale 
jedynie przyszedł do niego pewien pan, który woale 
jako członek redakeyi „N. fr. Prezes* się nie przed­
stawił i począł wypytywać go o wspomnienia jege 
o śp. Leonie XIII a on, Bie przeczuwając podstępu, 
opowiadał. Następnie ngdeslaao mu wprawdzie do 
przejrzenia (dbitkę, nuncyuaz jednak z powodu zajęć 
wielkotygodniowych nie miał czasu nawet na nią 
spojrzeć a dopiero później dowiedział się, że to, co 
opowiadał o papieżu Leonie XIII, zostało w „N. fr. 
Presse* jako artykuł od niego poehoazący wydru­
kowane.

5 Odezwa wyborcza lekarzy Z Wiednia te­
legrafują; Wydział państwowego Związku austryackich 
Izb lekarskich wydal do wszystkich lekarzy okólnik 
w sprawie wyborów. Okólnik poleca lekarzom, aby 
wzięli udział w głosowaniu i oddali swe głosy tylko 
na takich kandydatów, którzy poprą żądania lekarzy. 
Zadania te eą następujące: 1. ustanowienie regula­
minu dla lekarzy według projektu, uchwalonego w 
radzie państwa; 2. zmiana państwowej ustawy sani­
tarnej z r, 1870, przedewszystkiom zaś ustanowienie 
osobnego ministerstwa dla spraw sanitarnych; 8. 
uregulowanie służbowych stosunków lekarskich; 
wreszcie 4. reforma kas chorych robotniczych w du- 
cbu pomyślnym dla lekarzy.

§ K ró l szw edzki O skar, wedle telegramów ze 
Sztokholmu, ma się ZB&oznie gorzej i trzeba się o- 
bawiać katastrofy.

§ U d a rem n io n y  za iusch  na W książąt. Z
Petersburga donoszą, źe czujności straży udało się 
zapobiedz planowi wykonania zamaohu na pociąg
dworski, którym jechali w, ks. Mikołaj i Piotr z
Petersburga do Carskiego Sioła. Straż zobaczyła po­
dejrzane indywidua, kręcące się po torze, które na­
tychmiast poczęły uciekać, kiedy żołnierze zaczęli
się zbliżać. Dano za nimi strzały. Jeden ze spraw-
oów zamachu został zraniony, na co wskaznją ślady 
krwi, jednakie wszyscy zdołali umknąć. Na szynach 
znalezione patroBy dynamitowe o sile, mogącej wy­
sadzić w powietrze cały pociąt?. Łącznie z tym za 
machem, twierdzi polieya w Petersburgu, udało się 
jej wpaść na trop wielkiego sprzysifżenia, które za­
mierzało wykona* zamach podczas parady carskiej. 
Z tej raoyi odbyły się liczne rewizye domowo i ma­
sowe aresztowania. Rzekomo liczne ważne dokumen­
ty miały wpaś* w ręoe policyi.

§ Sam ochodem  s  P ek inu  do P a ry ia  Re-
dakeya paryskiego „Malina" zaiaioyowała wielki 
wyścig samochodem z Pekmn do Paryża. Będzie to 
istotnie rekord podróżniczy, ponieważ droga ma 
długości przeszło 15,000 kim. i na znacznej części 
prowadzi przez bezdroża j pustynie. Wyśoig ten ma 
wjkatać, że automobile utają często dla celów pra­
ktycznych większo znaczenie, aniżeli koleje żelazne. 
Państwa, przez które wyśoig prowadzić będzie, dały 
już swoje zezwolenie, a nawet najpodejrzliwszy rząd 
chiński nie tylko dał zezwolenie, ale przyrzekł, że 
na swojem terytorynm otsczy opieką uczestników 
wyścigu. Wyścig rozpocznie się 10 czerwca. Wy­
przedzi g0 wyruszająca już dnia 14 bm. z Pekinu 
karawang, zaopatrzona we wszystkie potrzeby dla 
automobilów, jak przyrządy, narzędzia, benzynę i t. 
p<» tak iż co 100 kilometrów urządzone zostaną 
stacje zaopatrzenia. Dowódca tej karawany, fu  przy­
gotowaniu tycb staoyj, powróci do Pekinu dla pu­
szczenia w ruch samej wyprawy. Zadania to przy­
padło w udziale przedstawicielowi firmy paryskiej 
* 10“-Bouton“ p, Cormierowi. Na przestrzeni od 
Kiachty i Urgi w Mougelli ofiarował dr. Dawidów 
urządzić w swoich biurach posterunki zaopatrzenia, 
a zarazem wysłał do zaprzyjaźnionych z sobą firm 
listowne wezwania o pomoo. Ministrowie Kokoweew 
i bzanfus, jako ozłuukowie komitstu miejscowego, 
przerzekli wszelką dalsza pomoc władz rosyjskioh. 
Minister konsuuikaeyj polecił dyrektorowi binra Pala 
totuwi, ażeby poczynił wszelkie przygotowania n- 
przestrzeni państwa rosyjskiego od granicy chiń­
skiej. Obok tego rozwinął działalność swoją komi­
tet wykonawozy, który się zawiązał w Peterburgu. 
Komitet ów zestawia obecnie drogę dla wyścigów, 
zaznaczająo trudniejsze do przebycia jej ozęśoi i u 
rządzająe gtaoye zaopatrzenia. Jednym z pierwszych, 
którzy igł(,sjij swe uczestnictwo w podróży, był ks. 
Scipione Borghee , wioski deputowany i wydawca 
czasopism a „Lo dpettaLre*. Ogółem zgłosiło się do­
tąd dwudziestu siedmiu uozestników.

Ze stowarzyszeń.
W lw ow skiem  tow. n a u czy cie li szkół wyższyoh 

V °b o tę  13 bm. o 7 wieczór (uniwersytet, sala III) 
mowie będzie dr. iktor Hahn o Karola Libelcie jako 
pedagogu.

W lwowskiem kasynie miejskiem w piątek 
19 t>m. o T wieczór przedstawienie amatorskie.

, ^  czytelni kobiet d. 13 bm. w sobotę o 6 od 
ozyt dr. Maryana łtaoiDorskiego, znanego przyrodnika, 
profesora akademii w Dublanaoh, na temat: „O ochro­
nie zabytków przyrodniczych".

Walne zgromadzenia gal. tow. muzyoznego od­
będzie Się -w środę 2* bm. o 6 wieozorem ul. Choraż- 
ezyzny 7. *
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* O pera („Don Pasąuale" Donizetti’ego). Cho- 
oiaż Pagqualea wraz % „Napojem miłosnym“ i 
„Górką pułku" ua'eży do najlepszych utworow Do- 
uizetti’ego z działu włoskiej „Opera buffo", to jednak 
rzadko opera ta zjawiała się na repertuarzu scen 
europejskich. Częścią przyczyny należy szukać w 
konkurencji pod względem muzycznym i dramatycz­
nym, spokrewnione/ro „Cyrulika sywilakiego*, ozęśoią 
zas w miernych Uómaczeuiaoh, nie mogący oh rywa­
lizować z dachem języka włoskiego. Mało bowiem 
rodzajów działu dramatycznego tak ściśle związanych 
jest z rodzinnjm językiem, jak włoska .opera buffo", 
której duch w mnzyoe i słowie nawskróś jest wło- 
akim. Dlatego w ostatnich lataoh dokonano nowego 
Uómaozenia, którego rytmika tonu konserwacyjnego 
w parlandach i aeoooreoytatywuch pod względem 
treści > muzyki możliwie zbliżoną została do orygi .

nału.  ̂ Najlepiej dokonano przekładu na język nie­
miecki a skutek tego był, źe w ostatnich pięciu la­
taoh większa część scen niemieokich po przeszł* 
10—40 letniej przerwie, wznowiła „Don Pasąualeo 
■ maranem powodzeniem. Scena lwowska niestety 
pod tym wzgiędom nie dopisała, albowiem dale nam 
to działo w tłómaczeniu mieniem i nie naaają^em 
się do bliższego omówienia a najbardziej raźąeem w 
tzw. zeco-rsoytaoyweeh i parlandach.

Donizstti zazdroszcząc Rossiniemu sławy, po­
stanowił także napisać „Cyrulika sewilskiego*, a po­
dobno jnż nawet był rozpoczął komponować jeszcze 
rai tekst Rossiniego. Lecz na szczęście odstąpił od 
niebezpiecznego zamiaru i stworzył „Dod Pasąuale", 
arcydzieło muzyczne, zajmujące miejsce równie za­
szczytne, jak Rossiniego „Cyrulik*, ohoóby nawet 
melodya i rytmika u Rossiniego szybciej i lżej pły­
nęła, aniżeli serdeczny i poważny śpiew Donizettiego. 
Znakomity muzyk H. Bfilow uważał to dzieło za 
najlepszą operę włoską po „Cyruliku*. Twórczość 
nigdy nie jest płytką, lecz zawsze staranną, stylową 
i trafnie sytuaeyę chaiakteryzuje a mistrzowstwo w 
ńligranowem opracowaniu motywów jest woale po­
dziwiania godnem,

W ystawiono u nas tę operę, o ile oDeouy skład 
personaln teatru lwowskiego na to zezwalał, z wszel­
ką starannością i dużym nakładem pracy. Artyści, 
chociaż w przeważnej części odwykli od tego rodza­
ju stylu muzycznrgo, sturali się, o ile możności, do 
stroić się do wymagań muzycznych i scenicznyoh, 
co im w znacznym stopniu się powiodło. Pni Bo- 
hnss (Norina) i pp. Diauni (Ernest) i Ludwig (Ma- 
latesta), jak zawsze, opracowali swe role starannie i 
chociaż partye nie odpowiadają ich indywidualności 
artystycznej, mimo to mieli wiele momentów wcale 
udatnyoh. i efektownych. Dobrze reprezentował ży­
wioł komiczny p. Paszkowski w roli starego kawale­
ra, Don Pasąuale Wymienić należy kapelmistrzu p. 
Riberę, który oałość sumiennie przygotował i wszyst­
ko z należytym temperamentem i właściwą stylowi 
włoskiej „opera buffo" lekkością doskonało poprowa­
dził. Orkiestra grała z graoją i dyskrecyą, tworząc 
należyty podkład dla zespołu scenloznego. Chóry 
brzmiały rytmicznie i były w czwartej odsłonią o- 
klaskiwane przy otwartej soenie.

Na publiczności, nieliozuie zgromadzonej, wzuo- 
wiona opera zrobiła korzystne wrażenie, a po ka­
żdej odsłonie wywoływano i żywo oklaskiwano 
wszystkich wyżej wymieniouyeh artystów, Przedsta­
wienie skończyło się przed dziesiątą, Gid.

* S ik o ła  m uzyczne p, O ttaw o w ąj. W nie­
dzielę dnia 14 bm. odbędzie się w sali .Sokoła" o 
4 popołudniu prodnkeya muzyczna szkoły p, Heleny 
Ottawowej. Bilety w cenie 1 kor. i miejsca sto­
jące po 50 hal. nabywać można w składzie nnt 
W ł. Zadurowicza ul. Akadearoka 8, a w czasie pro- 
dukoyi przy kasie.

* Ze „ziuki Zbiorowa wystawa prac Gustawa 
Gwozdeokiego otwartą zostanie 14 b, m. Wskutek 
tego przez piątek i sobotę sale Towarzystwa dla 
publiczności będą zamknięte. Wystawa obejmować 
będzie rzeźby i obrazy wystawiane przedtem w Pa­
ryżu, Monachium, w Krakowie i Warszawie, prócz 
tego szereg prac nowych.

W e p e rtn a r  Iw o w sk lrao  t e a t r u  m le l ik ie jo .
W sobotę popołudniu „Królowa Tatr", wieozór 

„Don Passusie" Występ Ireny Bohuss i Dianniego.
W niedzielę popoł. „Słoneczna pieśń ‘ — wiecz. 

„Stara baśń" Żeleńskiego, występ Ategs. Bandrow­
akiego.

W poniedziałek „Dama od Maksyma".
B e p e r t s a r  t e a t r u  u  a k o w sk ie g o

W sobotę „Beatrir Cenoi", występ Tarasie­
wicza.

W niedzielę „Księżyc i słońce", „Pożegnanie", 
„Anskowe wesele" i „Folwark Primerose" — wieozór 
„Beatrix Oenoi".

W poniedziałek przedstawienie na kolonie wa- 
kaoyjne.

2 3
— Rozprawa prasowa o występek ozoi, wyto­

czona przez Waoława Kosturskiego z Jarosławia 
przeciw redaktorowi odpowiedzialnemu „Tygodnika 
Jarosławskiego*, Leonowi Marglowi, zakończyła się 
uwolnieniem oskarżonego.

— W skład .ch publiczuych wydziału kraj. w 
Krakowie wybuobł strajk robotników. W dniu 1 
maren z powodu ówczesnego strajku podwyższono 
im wynagrodzenie z 2 kor. na 2 kor. 4(J hal.: 
obecnie żądają 3 tor. dziennie. Aresztowano jednego 
robotnika z pewodu niedopuszczania nowych robotni­
ków do pracy i grożenia im.

Z  P O Z Ł T A I jT I A
— Przed Izbą karną w Śremie odbyła się 

rozprawa przeciw ks. proboszczowi Olszewskiemu z 
Dolska, obwinionemu o robienie uwag karygoduyoh 
przy odczytywaniu z ambony listu pasterskiego śp. 
ks. areyb. Stablewskiego i o wzywanie do stiaiku 
szkolnego w swem przemówieniu ng wiecu. Ks. 01 
szewski bronił się bez adwokata. Prokaratnr żądał
1 miesiąca więzienia za czyn pierwszy, a 200 ma­
rek grzywny lub 20 dni więzienia za czyn drugi. 
Sąd po dłuższej naradzie wydał wyrok uwalniający.

In sy g n ia  a rcyb iskup ie
po śp. ks. arojbiskupie Stsblewskim, jak donosi 
„Dzień. Berliński*, wystawione są na sprzedaż w 
wystawie złotnik# i jubilera Wilhelma Fisoiiera w 
Berlinie (Oranieustr. 148).

„Dzień, pozu.* czyni do tej wia lotności nastę­
pującą uwagę: Ogólna wartość tych kosztowności,
które są zdaje się własnością kościoła św. Floryana 
w Jeżycach a nie rodziny, doobodzi 12.000 mk. Na­
leżałoby się spodziewać, że cenne te pamiątki znajdą 
się tam, gdzie się ostatecznie znaleźć powinny a 
objaw tak niemiły, że one zwykłą drogą narażone są 
na spospolitowanie, jest bardzo smutnym dowodem 
naszego osłabienia ekonomicznego. Najprostszą rze­
czą byłoby otworzyć składkę ua wykupno tej cennej 
pamiątki z niewoli obcej, ale przy 101 skiadkaoh 
naszych na przeróżne cele, wolelibyśmy, żeby ktoś 
prywatny, eo się czuje ne silach, zaradził tej praw 
dziwie narodowej potrzebie. I to byłby objaw po­
wracających nam sił.

z  s s e s
— Strajk w warszawskich piekarniach żydow­

skich rozszerza się coraz bardziej. Wczoraj strajko­
wało w 90 piekarniach około 800 czeladników. 
Wskutek strajku płacono wczoraj na niektórych 
ulicach po 6 groszy za bułkę, która zwykle kosztuje
2 grosze.

— Znany poeta warszawski p. Kazimierz 
Laskowski (BI), został pociągnięty do odpowiedzial­
ności przez warszawski komitet spraw prasowych, 
który zarzuoa mu napisanie powieści „Brauning*, 
której bohater, Amerykanin, pod wpływem miłości 
ku rewoiuoyouiatce, popełnia zamach polityczny w 
Warszawie. Poetę pozostawiono na wolności za 
kaucyą.

— W Warszawie powstało stowarzyszenie, 
którego zadaniem ma być p o p i e r a n i e  r o l ­
n e j  w ł a s n o ś c i  ż y d o w s k i e j  w Kró­
lestwie polakiem. Stowarzyszenie dawać ma mate- 
ryalną pomoc żydom, trudniącym się rolnictwem,

dawać zapowogi żydom, kończącym zakłady naukowe 
rolnicze, otwierać zakłady tego rodzaju dla żydów, 
rozwijać wśród nich zamiłowanie do pracy na roli, 
pomagać przy zaprowadzania drobnych gospodarstw 
rolnyoh żydowskich itp.

Z Łod*l.
To, co się od pewnego czasu dzieje w Łodzi, 

jest wprost przygnębiająoem, strasznem! Niedawno 
głoszono, że robotnicy, ogarnięci strajkiem, ozująo, 
że 200 milionowego lokautu nie przemogą, zwołali 
wiece (było ich kilka), na których zasadniczo i nie­
odwołalni# postanowiono, że: mniejszość musi aledz 
większości i że ustępstwo to nie spowoduje żadnych 
złyob następstw. Większość zdecydowała powrót do 
pracy. I zanim do niej powrócono, już t» sama 
mniejszość, łamiąc przyrzeczenie, terroryzuje w stra­
szny sposób. Morderstwa bratobójcze są w Łoua na 
porządku dziennym. Niema dniu, w którym nie 
dowiadywalibyśmy się o kilku trurach i rannych. 
Taktyka terrorystów jest istotnie oburzającą. Ale 
równie oburzającem jest zachowanie się władzy miej­
scowej, która jak najwidoczniej z premedytacją uic 
ni? przedsiębierze, aby do ohydnych morderstw nie 
dopuszczać. Mordercy, bezkarnie dokonywując czyuu, 
w biały dzień, na środku nlioy i przez nikogo nie 
napastowani, spokojnie odchodzą do domów, albo na 
dalsze rozprawy.

Jest to jeden przykład więcej, że rosyjskiej 
władzy miejscowej wszelki zatarg domowy, każdy 
bratobójczy rozlew krwi i wszystko, oo jednych 
przeoiw drugim może drażnić, jest na rękę. W da­
nym razie bowiem jest to znów motyw do przedłu 
lenia stanu wyjątkowego i do pozostawienia nadal 
władzy w rękach tych, którzy inaczej, jak w wyjąt­
kowych warunkach władzy tej nie pojmują. Polityka 
ta jest ohydą, j cst zbrodnią — niozem więcej.

— Do pairol n wojskowego dano wczoraj strza 
ły. Żołnierze odpowiedzieli ogniem; 1 osoba zabita 
wiele rannych.

5 3  ‘W 1 L 2 S T - A -
— W  Wilnie utworzył się .kresowy związek 

rosyjski*. Na ozele stoją prawdziwi ludzie rosyjscy : 
Matson (żyd), Witt i Schmidt (Niemcy), Wróoiewicz 
(renegat polski). Celem Związku jest obrona kresów 
przed autonomiczneini aspiracjami polskiomi. Zaraz 
w dniu ukonstytuowania się, Związek wysłał depeszę 
do Stołypina z oświadczeniem, źe posłowie Dmow­
ski i Stecki nic mieli prawa przemawiać w imieniu 
Litwy.

Z całego świata.
Pltta&urg. Przy uroczystem otwarciu instytutu 

im. Carnegiego obecny był także, jako zastępca cesa­
rza niemieckiego były minister handlu Mocller.

P lttsburg . Uroczystość poświęcenia instytutu 
imieuia Oarnegie rozpoozęła się wczoraj przyjęoiem 
gości; uroczystości potrwają 3 dni. Podczas wczoraj­
szej uroozystości zbliżył się do Csrnegjegc pewien 
człowiek, grożąc mu nożem, który przedtem miał u- 
kryty w rękawie. Sądzą, źe jest to anarchieta lub 
obłąkany.

Ottawa. W prowinoyi Ontario wykoleił się 
wozoraj pooiąg kolei Kanada-Paoifik. Pięó wagonów 
spadło z nasypu i zapaliło się. 15 osób utraciło 
żyoie.

B u d ap esit. Pospieszny pooiąg, który wyru­
szył dziś z Orsowy do Pesztu wykoleił się koło sta- 
cyi Kiskinioroszman. Dwu poaróźnyob zabitych, 3 
ciężko, 10 leako rannych. Wiele wagonów zdruzgo­
tanych. Przyczyna katastrofy nieznana.

Ostatnie wiadomości.
W Paryżu zmarł na zapalenie ślepej kiszki 

radca stanu Edgar Combes, syn osławionego mi- 
nistra-prezydenta.

„Berliner Tagblatt", znający gruntownie 
paryskie stosunki polityczne, pisze z tego po­
wodu :

r Wiadomość ta  nietylko wywoła wielką 
senzacyę wśród publiczności paryskiej, której n ie­
boszczyk był z różnych zajść dobrze znany, ale 
ma oraz doniosłość polityczną. Gabinet Clemen 
ceau stoi ju i  widocznie u schyłku dni swoich. 
Clemenceau, który po zwycięsko przeprowadzo­
nej kampanii wyborczej ogromną rozporządzał 
większością w parlamencie, zaużyi już i rozcza­
rował wszystkich zupełną jałowoscią rządów 
swoich i zraził swoich zwolenników uporem i 
kaprysami. Snać radykalny obóz jego cnce mu 
już tylko pozostawić zadanie rozprawienia się 
d. 1 m aja z robotnikami strajkującymi.

„Przypuszczano, że następcą jego będzie 
stary Combes. Ais złamany chorobami starzsc, 
który syna swego zapamiętale jak bóstwo ko­
chał, czy zechce teraz wziąć na siebie to brze­
m ię? Niegdyś syn jego był przez długie miesiące 
niewyczerpanym źródłem pogadanek Edgar Com­
bes, to typ owych polityków z prowiticyi, którzy 
oszołomieni potęgą w Paryżu uzyskaną, swojem 
nagłem wyniesieaiem, tracą równowagę. Ojciec 
jako ministsr-prezydent mianował go szefem g a­
binetu i p. Edgar odgrywał w biurze rolę tyrana, 
poza kulisami zaś rolę Don Juana. P. E dgar 
Combes był powszechnie nielubiany i polegając 
na tem p. Doumer i jego zwolennicy uknuli in­
trygę, k tóra obalić miała mmistra-prezydenta — 
mianowicie twierdzili, że p. Edgar usiłował wy­
musić milion franków na zakonie Kartuzów 
(Szło o zagrabienie przez rząd słynnej ne świat 
fabryki likieru Chartreuse; p. r ). Ojciec bronił 
jak lew syna swego i ostatecznie p. Edgar wy­
szedł z tej sprawy czyato — ale postępowanie 
syna, który Pary ianom  zanadto trącił „prowin- 
cyą, przyśpieszyło upadek ojca".

Dzienniki francuskie, jak telegrafują z P a­
ryża, donoszą, że wśród papierów msgr. Monta- 
gniniego ma być zajmująca notatka o arcyks. 
Franciszku Ferdynandzie. W notatce tej powie- 
dzianein jest, że arcyks. Franciszek Ferdynand 
wyraził się o ks. Wiktorze Napoleonie z okazyi 
jego udziału w uroczystości chrztu włoskiego 
następcy tronu, że tylko nędznik mógł zgodzić 
się na pojechanie na tę uroczystość pod posta­
wionymi mu warunkami. Mianowicie dwór wło­
ski miał mu zagrozić, że jeśli nie przybędzie na 
tę uroczystość, to dwór włoski zaniecha przed­
stawień u króla belgijskiego Leopolda w sprawie 
projektu małżeńskiego księcia z księżniczką K le­
mentyną beigijsgą.

Telegramy i telefonematy
z dnia 12 kwietnia 1907.

Prognoza pogody.
W iedeń. Prognoza centralnego zakładu mete­

orologicznego w Wiedniu ua dzień 13 kwietnia:
W Galioyi wsohodniej i na Bukowinie: Po­

chmurno, wiele słońca, mierne wiatry, temperatura 
mało zmieniona, etan pogody utrzymuje się równo­
miernie nadal.

W Galioyi zachodniej: Przeważnie pogodnie, 
mierne wiatry, w nocy chłodno, w dzień łagodnie ; 
stan pogody trwa równomiernie dalej.

Sprawy austre-węgierskie.
Wiedeń. Referenci fachowi prawdopodobnie 

dziś ukończę protokół swój w sprawie rokow ań 
ugodowycn. W  kołach rządowych węgierskich 
panuje więcej optymistyczne zapatrywanie na re­
zultat rokowań. Dalsze rokowania toczyć się bę­
dą w Budapeszcie.

B ad tyedst. Do „Uagyar Hirlap* donoszą 
z Wiednia sensacyjną wiadomość, według której 
bawi w Wiedniu p. Olkolicsanyi, referent korni- 
syi wojsaowej w delegacyach, aby odbyć konfe- 
rencyę z ministrem wojny w sprawach wojsko­
wych. Chodzi o podwyższenie kontyngentu re ­
kruta o 23.000 łudzi w ram ach ogólnej ustawy 
wojskowej. Zarząd wojskowy odniósł się w tej 
sprawia do obu rządów już ubiegłej jesieni z 
przedstawieniem, że nie może czekać na podwyż­
szenie kontyngentu rekruta do r. 1908, prosi 
więc, aby odnośne przedłożenie wniesione zoBta- 
ło w obu parlamentach jeszcze w rozu bie­
żącym.

Rząd austrysteki oświadczył, że po ukończe­
niu wyborów ogólnych da merytoryczną odpo­
wiedź w tej sprawie. Rząd węgierski natomiast 
odpowiedział, źe zajmie się tą kwestyą. lecz mu­
si uzyskać w zamian za to pewne narodowe 
koncesye.

W iedeń. Hr. Apponyi oświadczył przedsta­
wicielowi „Zeit*, że obecnie w rokowaniach 
ugodowych rząd austryacki składa dowody do­
brej woli. Wprawdzie wiele jeszcze trudności 
trzeba będzie pokonać, ale istnieje nadzieja, że 
ostatecznie ugoda przyjdzie do skutzu.

W iedeń „Deutsches Volksbl.“ atakuje mi­
nistra Korytowskiego za to, że rzekomo obiecuje 
bez porozumienia się z kolegami rozmaite ustęp­
stw a Węgrom, aby w ten sposób stać się panem 
sytuacyi i objąć spadek polityczny po br. Beck u.

B ad ap e s it. Minister spraw  wewnętrzny I 
Bienert zaprzeczył wobec korespondenta „Pes'ter 
Lloyda*, jakoby między nim a  br. Beckem po­
w stała poważna różnica zdań w sprawie ugodo­
wej. Br. Bienert nie bierze bezpośrednio udziału 
w obradacn ugodowych a  o ich przebiegu infor­
muje się na radzie ministrów, tak samo jak 
wszyscy inni ministrowie, niebiorący udziału w 
obradach.

Słowiańska akcya w Wiedniu.
Praga. „Narodn. Politika* donosi, że w 

ciągu najbliższych dni odbędzie się w W iedniu 
konfereneya zamieszkałych tam  Czechów, Pola­
ków i Słoweńców w sprawie wspólnego postę­
powania przy wyborach do Rady państwa w 
Wieaniu. Słoweńcy mieli już przyrzec popieranie 
kandydatów czeskich, jacy Dędą stawiani we 
wszystkich oaręgach W iednia.

Zjazdy monarchów.
Ateny. Król Wiktor Emanuel odjechał stąd 

wczoraj. Na dworzec odprowadzili go król Jerzy 
i członkowie rodziny królewskiej.

Z Rosyi.
Dum *.

P e te rs b u rg . W Dumie w ciągu dalszym 
wczorajszego posiedzenia z powodu znanego 
zajścia z p. Puryszkiewiczem, wybuchła w sali 
w rzaw a i prezydent Izby Gfołowia z wielką 
trudnością tylko mógł utrzym ać spokój. Uczy­
nił on wniosek, aby D am a wykluczyła Purysz- 
kiewicza z odbywającego się właśnie posiedze­
nia. W niosek ten przyjęto wszystkimi głosami 
przeciw głoaoin kilku monarchistów. Puryszkie- 
wicz opuścił salę w towarzystwie p. Krepeń- 
skiego, k tóry  wzywał innych deputowanych, 
aby poszli za jego przykładem, czego jednak  
nikt nie uczynił. Prezydent Gołowm oświadczył, 
że Puryszkiewicz byłby był móg> wniosek swój 
przedłożyć, gdyby przed posiedzeniem oył za­
wiadomił o nim prezydyum, w przeciwnym bo­
wiem razie, każdy deputowany mógłby sam o­
wolnie zmieniać porządek dzienny.

Na tem ten epizod się zakończył i Dum a 
przystąpiła do dalszych obrad nad k w e s t y ą  
a g r a r n ą .  Mowey z lewicy żądali przym uso­
wego wywłaszczania ziemi. P. Sz.ngariow (ka­
det) polemizował z mówcami prawicy i kilkoma 
mówcami z lewicy i rzekł, i e  w mowach człon­
ków prawicy brak wszelkiego poważnego tonu, 
zaś mowy lewicy m ają charak ter utopijny. Za­
kończył zapewnieniem, że projekty m ają przy­
szłość, gdyż są praktyczne. P. K aranłow  (ko­
zak) apelował do Dumy. aby pracow ała poko­
jowo i nie uciekała się do gwałtów, które ni­
gdy nie mogą być produktywne.

Prezydent Gołowin zawiaaomiii, że 33 po­
słów wniosłe protest przeciw wykluczeniu Pu- 
ryszkiewicza w raz z kom entarzam i co do s ta ­
nowiska, zajętego w tej sprawie przez prezydenta 
Izby. P rotestu tego prezydent nie odczyta, gdyż 
żaden poseł nie m a praw a robić uwag p rezy ­
dentowi. Protest będzie dołączony do protokołu 
dzisiejszego posiedzenia, aby wszyscy mogli 
osądzić, po czyjej stronie jest słuszność. To 
oświadczenie przyjęły lewica i centrum  burzą 
oklasków.

N a tem o 6 posiedzenie zamknięto.
P e te rsb u rg . Frakcya październikowców, 

uznając za niemożliwe rozwiązanie kwestyi a- 
grarnej według jednego szablonu w całem ogrom- 
nem państwie, wnosi w tych dniach szereg pro­
jektów agrarnych, z których każdy odnosi się 
do innej części państwa i opiera się na zasa­
dach dla ustroju danej części odpowiednich.

Petersburg , (P. a .) W sprawie wydawania 
kart wstępu, które uprawniają ich posiadaczy 
jako zaproszonych ekspertów do wsiępu na po­
siedzeniu komisyj Dumy, doniósł Stołypin G-oło- 
winowi, Ż€ karty wstępu, o któ-ych mowa, na 
mocy sankeyonowanego przez cara postanowienia 
mają być wydawane tylko na podstawie porozumie­
nia między prezydentem ministrów a prezyden­
tem Dumy.

P e tessb u rg . (P. A.) W proteście członków 
prawicy przeciw wykluczeniu Puryszkiewicza z 
wczorajszego posiedzenia Dumy pówiedziano, że 
prezydent miał prawo uznać wnioset tego posła 
z» nienależący do porządku dziennego i odebrać 
mu głos. naioiniast zastosowanie a rt. 3s, jako 
najostrzejszego środka dyscyplinarnej ylo nie­
usprawiedliwione. Podpisani na proteśc o słowie
nie chcą usprawiedliwiać Puryszkiew który
nie poddał eię zarządzeniom prezyde sądzą
jednakże, że zwykłe naruszenie foru „ie jest
dostatecznym powodem do wykluczenia posła  z
posiedzenia. Dlatego protestują przeciw postępo­
waniu prezydenta.

P e te rsb u rg . (P. A.) Zebranie przedstawi­
cieli stronnictw opozycyjnych uchwaliło cofnąć 
z porządku dziennego Dumy projekty, przedłożo­
ne przez lewicę, w sprawie amnestyi, zniesie­
nia stanu wyjątkowego i w sprawie oświaty po­
wszechnej.

StoZyptn t Gelow la.
Petersburg. Odpowiedź prezydenta mini­

strów Stołypina na pismo prezydenU Gołowin* 
obeonic została ogłoszona^ Prezydent ministrów 
oświadcza, że był zobowiązany poczynić natych­
miast zarządzeni* przeciw ewentualuemu powtó­
rzenia się naruszenia legalnego porządku, przy- 
ozem miał do wyboru drogę wskazaną prife 
ustawę lub sposób, podyktowany obowiązkiem 
uprzejmości, który kazał naprzód zwrócić się do 
prezydenta dumy listownie z prośbą i oznajmie­
niem, jakie zarządzenia prezydent ministrów chc* 
poczynić, w razie gdyby prezydent dumy naru­
szył porządek ustawowy. Na tę drogę uprzejmo­
ści wszakze i  Gołowin a otołypin poszedł za jego 
przykładem. Jeżeli jednak — pisze Stołypin — 
pan nieence na tej drodze pozostać i woli wstą­
pić jedynie na drogę formalną, to i ja  zniewo­
lony jestem odstąpić od zamiaru usunięcia różni­
cy zdań, panującej między nami, na drodze li­
stownej i skorzystam z przysługującego mi pra­
wa, aby oświadczyć, że wydam rozkaz straży 
pałacu Taurydzkiego, by w ogóle nie wpuszczała 
osób prywatnych do gmachu, z wyjątkiem tych, 
którzy są wyliczeni w rozporząuzeniu, zatwier­
dzone m przez cara, z d. 3 marca.

O rg aa iaaey e  sziaeh ty .
P etereburg . Otwarto trzeci zjazd pełnomo­

cników 32 zrzeszonych stowarzyszeń szlache­
ckich przy udziale około 100 członków. Preseeem 
wybrano księcia Bobryńskiego, wiceprezesami 
Naryszkina i księcia Konstantego Rostow- 
s kiego.

Pogłoski.
P ete rsb u rg . W ostatnich czasach krąży 

pogłoska, że W ks. M ikołaj Mikołajewicz zło­
ży godność naczelnego kom endanta okręgu woj­
skowego, a jego miejsce zajmib generał-guber- 
nator warszawski Skalłon. Miejsce Skałłona zaj­
mie gen. Heischelmann.

Beprrsye.
P e te rsb u rg . Dyrekcya warsztatów w Briań- 

sku ogłasza, że z warsztatów południowo-rosyj­
skich w Jekaterynosław iu wydaliła 5.000 robo­
tników  z tego powodu, że miały tam  miejsce 
wielkie rozruchy, w czasie których zabito tow a­
rzysza dyrek tora fabryki i pewnego kapitanę 
żandarm eryi. P raca zupełnie tam spoczywa. 
Ogółem skutkiem tego zarządzenia 20.000 osób 
pozbawionych zostało środków do życia

P e te rsb u rg . (P. A.) Wysłano szefa korpusu 
żaudarmeryi bar. Taubego do B a k u  celem 
przywrócenia tam porządku i zbadania przyczyn 
strajku robotników okrętowych. Strajk ten, który 
przybrał wielkie rozmiary, wywołał także ruch 
strajkowy wśród innych robotników.

P e te rsb u rg . W kołach rządowych krąży 
pogłoska o mającej nastąpić wkrótce b l o k a ­
d z i e  F i n l a n d y i  celem uniemożliwienia 
przewozu broni ze strony rewolucyoniitów, który 
coraz bardziej się wzmaga.

Strajk we Franeyi.
P aryż , Około 1000 pomocników piekar­

skich i cukierniczych uchwaliło wczoraj wieczo-. 
rem wytrwać w strajku. Izba syndykatu praco­
dawców ogłosiła dziś, że z tego powodu kilka 
piekarń dziś nie będzie mogło sprzedawać pie­
czywa. Piekarnie były przez całą noc silnia 
strzeżone celem zabezpieczenia wolności pracy. 
W Tulonie pomocnicy piekarscy również uchwa­
lili zastrajkować.

Parlament angielski.
Londyn. Obrady w izbie gmm nad wnio­

skiem prezydenta gabiuetu Campbell-Bannermana 
o zmianę tegulaminu postąpiły tylko nieznacznie 
skutkiem obscrukcyi opozycyi. Premier zapowie­
dział, że d. 15 bm. przedłoży wnioiek w spra­
wie o ’‘aniczenia czasn trwania dyskusyi nad

M arokko .
Chalone su r Saone. Na pogrzebie dr* 

Mauchampa, zamordowanego w Marakesz, wy­
głosił minister spraw zagranicznych Pichon mo­
wę, w której podniósł nadzwyczaj ae zasługi Mau­
champa i porównał działalność jego z działalno­
ścią apostołów Rząd i parlament domagają się 
zupełnego zadośćuczynienia. Obsadzenie Udży bez 
względu na to, co się stanie, będzie trwało do­
póty, póki Francya nie otrzyma jak najszerszego 
zadośćuczynienia. _____ ____

Z ynków  to w a ro w yc h
B a a l .  ro ln ica y  we L w ow ie

Lwów dnia 12 kw ietnia.
DziS notujemy za 60 kilogramów loco Lwów.

W aluta korunowa-
Pszenica gotowa od8'50 do S'70. pszenioa na te,- 

tmna 0-00 do OOO. Żjrto gotowe 840 do 880, iy to  n  
term ina 000 do 0'00. Owies obroozny gotowy 9 00 do 
9-20. Owiec obroczny na term ina 0 00 do 0 0 J Jęczmień 
pastewny 7’50 do 7 '8 ). Jęczmień, brow arniauy 7 80 do
8 50. Rzepak 00-00 do 00-00. Lnianka D00 do O-O" 
Urooh pastew ny 7-50 do 8o0 groch do getow aai*
9 — do 10.— W yka ‘Vi • d j  676. Bobik 670 do 7-00 
Kroczku 00.00 a« 00 00. K ukurudza nowa *a 58 kilo 
00-0 do 0-u0, kukurudza s ta ra  0*00 do 0-00. Chmiel ne 1 
wy za 56 Kilo 00-00 do 00-00, chmiel s ta ry  00-00 do 
00-00. Koniczyna ozerwons 60'— d0 TO1—, koniczyn? 
b ia ła  90'— do 40‘—, koniczyna szwedzka 80'— -do 
70*—. Tym otka 30‘— do 85-—.

Spirytus paritas Tarnopol za 100 litr. nowy od- 
4075 do 41’—. Spirytus paritas Tarnopol aa  term iny 
—•— do — , spirytus paritas Tarnopol ekskontyn- 
gentowany 2300 do 23 25.

B u d a p e & s t  dnia 12 kwietnia. Kurs w koro­
nach i po 100 klg. Notowano pszenicę aa  kwiecień
7-87—7'88, na maj 7 81—7-82, na październik 8 14—
8-15 żyto na kwiecień 6'42—8-43, nr październik 6 7 i 
—872, owies na kwiecień 7-67—778, na. maj 778—
7-79 na październik 6-67—608, kukurudza na maj 5'32 
—5-38, na iipieo 5-44—5-45, rzepak na aierpiań 18 :0 
-18-90

Oferty: mierne.
Chęć kupna: słaba.
Usposobienie: słabe.
Pogoda: piękna.

NADESŁANE
(Za tę rubrykę Bedakeya me odpowiada.)

X > r .  O r e l i ń & k

ordynuj* w chorobach dróg moczowych od 
2_4  popoł — Lwów u l. Akademicka 8.

Dr. Kołaczkowski
ordynuje od l6/<— «/,„ 

nem Btsdt Athen Kreutzstraase 
naprzeciw kolumnady Mtlhlbrunnu.
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D r o b n e  o g l o i M i i a
p« 4  hl. o ł wyrazu.

Pasztet Pain de gibiers
w y p ia łm y , funt a kor.

Kazimiera H »t^ »yńika, — Kołomyla. 
TI.jłebó,rka 80.

Do wydzierżawienia
iz ra *  fo lw ark  Zacierane, 450 m orgów , 

35 pastwisk w jadn/m kawałku, 
ziamła pszenna, przy goijiicu, od 1 lipca 
1908, jtaeya w miejscu, gorzelnia 380 kon­
tyngentu, 100 osimin, 30 koniczyn. Czynsz 
13.400 koron. Bliłsiych wyjaśnień udzieli 
tylko na miejscu Zarząd c*-11-- ' - l  j '  
r teey a  Zndw dr* '.

rtizejL0ti*nnl« teoretycznie 1 
praktycznie w ykształcony, lat 
40 mający, któremu wszyatk;; 
zanfać można, czuta poważnej 
adm inistracyi dóbr Kancya na 
żąlan ie. Pow ażni referencye 
Zgłoszenia przyjmuje Admlni- 
traeya tego pism a pod „Zau- 

faulo“. Za ula'w ienie sowite ho- 
norarynm. 3*4

( .p a ra fy  M ąc« do czyszczenia dywa­
nów, ścian i mebli moina oglądać w han­
dlu S tro a zen g era , Lwów, Karom Lu- 
d* tk» 5-_______________________ 2QZ

R l i r o a n  4’inaUtntrlcea M me Allement 
O U I  C d  U  me St. Michę’ 3, ah.rche 
frsnęilse* ayant bons oertificats.

M r o w i a  d l a  w u y a i k i c h !

N
E  W  K A Ł ©  FE, b o le  g ło w y ,  
n e o n u  to n ie ,  H ła te r y e  i 
w u e l k l e  e b a r o b y  a e r w a -

w e  ustępują niezwłocznie po za- 
*y°» p i g u ł e k  antinewralgicz- 
nych doktora C ro u ler . Cena 3 
franki za pudełko. Skład w Parytu 
w apt. pani 8chm lti, rue la Boć- 

tia 75. W e Lwowie w aptekach P K  Mikoła­
j a ,  Wewiórskiego, Khrbara 1 Rnckera 
W  Arakowi* w aptekach P P . Wisznie w 
sklsgo, Redyka i J. Maeudzińskiego. 626

H
E H O I Ł O I D T  wewnętrzne i 
zewnętrzne, połączone z nad 
miernym upływem krwi leczą 
szybko przez nżycie M aści, 
Proszku 1 Pigułek Dr. Lebel 
w ParyżJ, Boal. Richard Le- 
noir 36. —  W  Krakowie w

aptekach PP. W iszdewiklego 
i Redyka. W e Lwowie w aptekach PP.; 

Wewiórskiego 1 Ruckerz, 633

na budowę plebanii 
murowanej 111

w  B i e l ln s c l*  poczta U l a n ó w ,  
pow iat Nisko. Kosztorys 15.000 k. 
Termin zgłoszeń do końca kwie 
Inia b. r. do urzędu parafialnego 

w Bielinach poczta Ulanów.

Inteligentny, poważny 1 selidny  
esłnw lek, energiczny i sprytny, 
pnguiw  przyjąć jakiej powa/ne 

zastępstwo lab poaadę

kierownika
przedsiębiorstwa

W siadłby również Jako spólnik  
d« solidnego nieryzy konnego  
interesu rentownege z kapitałem  

i 2 0 .0 0 0  koron.
Za peirednictwo sowite henora- 
r ju m . Zgłoszenia przyjmuje Admi- 
nisuacya tego pism a ped „Soli 

dność1*. 323

dóbr
W p in an e  d c ^ r e je . t r n  u rz ę d o w e g o  w ło s k ie j  f a r m a k o p e i

w e  f i d i i U a c l i ,  p u d e l k a c h  (proszek), 
i  w  t a b l e t k a e h  (pigułki)

premiowany ns fsrmaceutycznej wystawie 1894 i ns hygle- 
ni»znej wystawie 1900, w Medyolam* na międzynarodowej 
wystawie 1906 r. z ł o t y m  m e d a le m ,

.  . . .  . . P* aeeyela we wszystkich większych ep ik a ch  1 drcgaeryach. 387
|l ystrzegzc się należy przed naśladownictwem. Każdy flakon i pudełko muszą być zaopatrzone
|| w zarejestrowaną markę. Celem zamówienia i wyjaśnienia proszę s’ę zwrócić do nsszej firmy

P r o f .  E r n e s to  P a g l t a n o  w Neapolu, Calatt os.. Marc* 4.

pagliano-Syrup
p f o f .  E r n e s t a  P a g l i a n o .

1 m e !
P n n ie  bielizny w domu, to najw iększy kłopot i aaabarai, a w 

dodatku obecnie niepotrzebny, skoro otwartą została

Pierw sza galie. pralnia parowa
Inżyniera A n to n ie g o  R .  F le is c h la ,  289

Z a k ła d  dla chemicznego czyszczenia 1 apretnry w e Łwo> 
w ie , u l .  dw M a rc in a  1. SO. (Telefon 154). 

Fachowe obchodzeaie się przez wprawny personal —  najlspsze 
mydło 1 soda —  najmodniejsze maszynowe urządzenie w y k lu - 
ezają wszelkie niszczenie bielizny. — Parów* maszyn* do 
prani* i gotowania bielizny jest zarazem najlapssym aparatem
desinfokcyjnym. Najwi^ks-a Hygi a. P lt J L N I A  snądzor.1 jest
po enropejzku i ma wielką skalę. — Wykonuje także wszel­
kie w zakres j* j wchodząoe prace dla eałego garnizonu wojsko- 
wego w Galicy). Na żąuanie odbiera się w domu bieliznę dc prania.

**UMUnMMunuu**uuuun%uuuu*u
#  u
#  N o w o  z a ł o ż o n y  *t

:  Stłai tarli, Mierli j W i , i
artykułów chirurgicznych, 338 ^

przyfcorów  do m<*'owania i  ry so w a n ia , oraz T ow arów  2  
doaiaw  w g o sp o d arczy ch  pod firmą ^

l  J a n  H o f f m a n n ,  *
Lwów, Rynek 84 K

$C (obok składu sukna J .  W allacha)
55 poleca się łaskawym względom Szanownej P. T. Publiczności. j C

^  . . . . .  . . . .  *n uM *n n u *u *n *M *uM *x*u u itn *u *

JKotory „Ursus"! N A J L E P S Z E  N A S I O N A
rdz*, warzywne, kwiatowe — poleea 191

L w ó w , ' ^ F o l . & ń S  'S l j  p ] ,  M a r j r a e k i  1 .

NIEOMYLrlY ŚRODEK
Ula szybkiego uleczenia K A T A R U *

G R Y P Y *  I R R I T A C Y I  P i E R S I O W Y C H ,  
C H O R O B  G A R D Ł A  i B O U E S C B  R E U M A T Y C Z N Y C H

w PARrŻU — 31, rne de Selne. 845
W Krakowiew aptekach Po.: W. Redyka, Wiszniewskiego i J f  kockiego.

We Lwowie w zptekaon: ‘ Pp. Wewiórskiego, Krokera. i Sklepińsfciego.

312

najznakomitsze współczesne motory

do opalania ropą surową, nafią lub
spirytusen

dostarcza pod gwaraneyą i na spłaty

i r  — ‘

K r a k ó w .  P o d w a l e  1 3 .

)5

a

Sztuczne
nawozy

najtaniej i najpewniej u źródła 317
Lwów, Akademicka 8.

bieżących m etrów siatek drucianych do oparkanienia zakontra- 
ktowaliśmy na sezon bieżący. — Dostarczamy siatek i wszelkich 

do nich przyborów już od 45 hal. za m etr bieżący.
Cenniki edwrotnie. 313

B i u r o  T e c h n l e i h e  U n l v e r * u m  K r a k ó w ,  P o d w a le  18,

| Pierwsze Galicyjskie Towar*. Akeyjn* 
dla Przemysłu ehemleznego

Ruch pociągów kolejowych
O b a w l ą m f ą c y  ■ d n i e m  1 -g o  m a j a  1 9 0 0  r o k u ,

(Czas środkowo - europejski).

PO CIĄG
posp.l osob. 
p rzveh. o k .

m R o

231 —

Ha pani n ieuyatą cerę • 
ule stara się Paul tem u  

sapobleds!
Poleczm na to, jsko nznzny za najlep­

szy środek
D sa ica  trem e.

F t m s  użycie Dsnioa Creme o d m łatia  
się oblicz* o dziesiątki lat, stsje się 
ładnem i olśniewając* bialem. N ie czy ­
stości skóry, j*ko to piegi, plsmy wą- 
troblaa*, wyrsuty, wągry, cierwonuść 
skóry i nos* *tc. usuw* jtk  za dotknlę- 
eiem róid łk i czarodziejskiej. Ospowa­
tość i zmarszczki wygładzają się, a cera 

staje się delilkatną.
C eia jedmej dniej c e g i e ł k i  k e r .  2 —, 
Jednej mniejszej kor. 120, Danlea 
mydło k. 1-—, Danlea nder k. 2 —, 
Danlea mleka k. 100. Prawdziwe do 
nabyeia u : K o l e m s n  K o g s t s y ,  
I p a lh e k e r - D r o g n e r ie ,  B n a a -  

p esz , TUI.. Kakoezy nt. 10. 
G łów m y s k ła d  : B e f t r m a ,  — 
L w ó w , ml. T r z e c ie j*  K a ja  i 

K s t c l u s z k i .  254

550

—  6*10

7-20 
7
7-50
8-05 
815 
818 
8-45

10-05
10-35
11-15 
11-50

1 30

1-40

2-20

1-50

3-55
4-37
4-50
5-25

l L i c m c a  z
(na dworzec główny)

Ickan, (Jass, Bukaresztu, K onstantynopola), Żydaczowa, 
W orochty (od 1/6 do 30/9 wł.), Del a ty  na (od 1/10 do 
30/4 wł.), Zaleszczyk, Nowosielicy, Berhoraethu Czu- 
dina, Serethu, Radowieo, Lorny W atry  i 8uczawy 

F rakow a, (Berlina, W rocław ia, W arszaw y, W iednia, K arls­
badu, P ragi), Orłowa, Zakopanego. N. Sącza (p. T ar­
nów), Jasła , Chabówki, Zakopanego (p. Rzeszów) 

Krakowa, (Berlina, W rocław ia, W arszawy, W iednia, K arls­
badu, P rag i), Oświęcima, W ieliczki, Orłowa, N. Są­
cza (p. Tarnów), Zakopanego, Ja sła , Krosna, Iw oni­
cza, Rym anowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl)

Ickan, Czortkowa, K ałusza. D elatyna (p. Kołomyję od 1/6 
do 80/9 wł. w niedzielę i rz. k. św ięta), KÓrOzmezó 
od (1/5 do 80/9 wł.), Serethu, Berhom ethu, Czudina, 
Borodiny, Putny, Domy W atry , Suozawy 

Podwoloozysk, (Odessy i Kijowa), Brodów 
Ławocsnego, (Pesztu), Borysław ia, K ałusza 
R aw y ruskiej, Sokala 
S tanisław ow a, Zydaczow a 
Sambora. M. Laborcza, Sanoka, Chyrowa 
Jaworowa
Krakowa, (Berlina, W rocław ia, W arszawy. W iednia, K arls­

badu, P ragi), Oświęcima, Zakopanego (pr.«ez Podgó- 
rze-Płaszów), W ieliczki, Orłowa (p. Tarnów), M. La- 
boroza (Pesztu) i Chyrowa (p. Przem yśl)

Kołomyi, ^ydaczowa, Potutor, Kdrozmezo 
Rzeszowa. Jarosław ia , Lubaczowe 
Podwołoc zysk, Kopyczyniec, H usia tyna, P o tu to r 
Ławocznego, Kałusza, S tryja, B orysław ia, Kochawiay 
K rakow a. (Berlina, W rocławia, W iedulaj Karlsbadu, Pragi) 

N. Sącsa, Jasła , Tarnobrzegu, Dynowa, Rymanowa, 
Iwonicza, Sanoka, Chyrowa fp. Przemyśl)

Ickan, Czortkowa, K ałusza, Zaleszczyk, W yźnicy, Kocma- 
liia, Nowosielicy (p. Zuczkę), Serethu, Radowiec, Ber- 
hom etu (w poniedziatek), Suczawy 

Sambora, Zakopanego, N. Sącza, Jasła, K rosna, Iwonicza, 
Rym anowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek 

Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brolów, Grzymałowa 
Tuchli (od 1-5/6 do 30/9), Skolego, Drohobycza, B orysław ia 
Jaw orow a
Bełżca, Sokala, Lubaczow a, Rawy ruskiej 
K rakow a (Berlina, W rocławia, W iednia, Karlsbadu, Pragi), 

Oświęcima, Suchy, Kocmyrzowa, Wieliczki, O rłow a 
(p. Tarnów), Mielca (p. Dębicę), Dynowa, Chyrowa 
(p. Przem yśl)

Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Potutor, Zalesz­
czyk, H usiatyna, Iw an ia  pustego, Skały, Kopyczynieo, 
Grzym ałow a

Ickan, Zydaczowa, Kałusza, Nowosielicy, Serethu, Berho­
methu, Czudina, Brodany

Krakowa, (Berlina, W rooławia. W iednia, Karlsbadu, Pragi, 
Kocmyrzowa, Zakopanego (p. Kraków ) (od 25/6 <ło 
15/9 wł.), Orłowa (od i f j  do 15/9 wł.), N. Sącza (p. 
Tarnów), Ja s ła , Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, Rym a­
nowa, Iwonicza, Chyrowa (p. Przem yśl)

Ickan, (Bukaresztu), Potutor, Czortkowa, KSrósmezó, Nowo­
sielicy, D orny W atry , Suczawy 

Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła , K rosna, Iwonicza, R y­
m anowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek 

Krakowa, (Berlina, W rooław ia, W iednia, W arszaw y, Pragi, 
Karlsbadu), Oświęcima, Wieliczki, Tarnobrzegu, Dy­
nowa, Lubaczowa, Ja sła , Iwonicza, Rym anow a S a­
noka, Chyrowa (p. Przemyśl)

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Za­
leszczyk, Skały, Iw ania pustego, H u sia ty n a  

Ławocznego, (Pesztu), Kałusza, Borysław ia, Drohobycza, 
K o c h a w in y

POCIĄG
posp.| o?ob.
odeh. o r.
12-45 —

2-51 —

— 4-05

— 6-1

— 6-20

_ 655
------ 7-30
8-25

;-21

2-40

2-45

%e Ltcmca do
(z dworea głównego)

Krakowa, (W iednia, W rooław ia, Berlina, W arszaw y, Prag:, 
K arlsbadu, Kocm yrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Ja s ła , 
Chabówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sąoze (p Tarnów) 

Ickan, (Jass, B ukaresztu, K onstantynopola), Kórosmezó

gid 1/5 do 80/9 wł.), K ałusza, Serethu, toernometu, 
sudina, Nowosielicy, Brodiny, Suczawy Dorny W atry  
K rakow a (W iednia, W rocławia, Berlina, Prag/i, Karlsbadu) 

Chyrowa, Pesztu, Sanoka, Mez8 Laboroza, Rymanowa, 
Iwonicza, Chabówki, Mielca (p. Dębicę), Orłowa, W ie­
liczki, Oświęcim*

Ickan, (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Zydaczowa, Potutor, 
KórOsmezS. Czortkowa, Nowosielicy, Brodiny, P u tnv  
Dorny Watiy_ (od 1/5 do 30/9), Suozawy 

Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów. Kopyczyniec, 
H u B ia ty n a ,  Czortkowa 

Jaw orow a

835

8-55

9-20

10-45
1055

2-30
3-30 
405
4-15

6-15
6-25
6-35

7-25
9-10
9-óoB

10-05 
10-40

10-51

11-00

11-30

nowa, Orłowa (p. Tarnów), Zakopanego (p. K raków  
od 25/6 do 15/9 tył.)

Krakowa, (W iednia, W arszaw y, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza (p. Przemyśl), Dynowa, T arno­
brzegu, N. Sącza, Orłowa (od 1/7 do 15/9 wł.), Wie­
liczki, Oświęcim*, Zakopanego (p. Podgórze Pł. od 
25/6 do 15/9 wł.)

Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwoniczi 
Ja s ła , Nowego Sącza, Orłowa (od J/7 do 15/9 wł.) ’ 

Ickan, W orochty  (od 1/6 do 30/9 wł. w niedziele i św ięta 
rz. k.). K ałusza, D elatyna (p. Kołomyję), Serethu, 
Berhom ethu, Czudina, Radowiec, Suczawy 

Bełżca, Sokala, Lubaczowa 
Podwołoczysk, Brodów, Potutor, Grzymałowa 
Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec 

Czortkowa, Zaleszczyk, H usiatyna, S k a ły , ' Iw ania 
pustego, Grzymałowb 

Ickan, (Botuszan, ja s t ,  Bukaresztu), K ałusza, Czortkowa, 
Zaleszczyk, W yznicy, KórósmeziS, Kocm ania, Dorny 
V /atry, Suozawy, Nowosielicy 

Krakowa, (Wiednia, W rocławia, W arszawy, Berlina, Pragi, 
Karlsbadu), Chyrowa (p. Przem yśl), Ja s ła , Chabówki, 
Zakopanego (p. Rzeszów), W ieliczki, N. Sącza, Dworów 

Ławoozregp, Drohobycza, B orysław ia, K ałusza 
Kołomyi, Zydaczowa
Rzeszowa, Lubaczowa, C hyrow a, Sanoka (p. Przemyśl) 
Sambora, Ohyrowa, Sanoka
Jaw orow a
Podwołoczysk
Ławocznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, K ałusza 
K rakowa, (W iednia, V roclaw ia, Berlina, W arszaw y), Chy­

row a, M. Laborcz (Pesztu), Sanoka (p. Przemyśl), N. 
Sącza, Orłowa, Zakopanego (p. Tarnów), Oświęcima 

Rawy ruskiej. Sokala 
Stanisławowa, Czortkowa, H usiatyna
Podwołoczysk, Potutor, Brodów, Kopyczyniec, Skały, Iwa­

n ia  pustego, H usia tyna, Zaleszczyk, Grzym ałowa 
Przem yśla (od 1/5 do 30/9 wł.)
Ickan, Czortkowa, Zaleszczyk, D elatyna (od 1/6 do 30/9 oo 

niedzieli i św ięta rz. kat.), W yżnioy, Nowosielicy, 
Berhomethu, Czudina. Serethu, Brodiny, Putny, Dom y 
W atry, Suozawy 

Sam bora, Chyrowa, Sanoka, R ym anow a, Iwonicza, Ja s ła , 
N. Sącza, Orłowa, Zakopanego 

Krakowa, (W iednia, W rocław ia, W arszaw y), Dynowe, T ar­
nobrzegu, Jasła , Orłowa, W ieliczki, Chabówki, Zako­
panego

Stryja, Drohobycza, Borysław ia

b a  dworzec „Podzamcze"
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa) Brodów 
Podwołoczysk, Kopyczyniec, H usia tyna, Potutor 
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodow, Grzymałowa 
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Kopyczynieo, Czortkowa, 

Zaleszczyk, Skały, Iw an ia  pustego, H usia tyna, Bro­
dów, Grzymałowa

Podwołoczysk, (Odessy, K ijow a), Brodów, Kopyczyniec, Czort­
kowa, Zaleszczyk, Iw an ia  pustego, Skały, H u sia ty n a

2-36

6-35

11-15

1 = Li
i

Z dworca „Podzamcze"
Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, 

H usiatyna, Czortkowa 
Podwołoczysk, Brodów, Potutor, Grzymałowa 
Podwołoczysk, Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Za­

leszczyk, H usia tyna, Skały, Iw ania pustego, G rzym a­
łowa, Czortkowa 

Podwołoczysk
Podwołoczysk, Brodów, Kopyczynieo. Skały, Iw an ia  pustego, 

Potutor, H usia tyna, Zaleszozyk, GrsymatowŁ

UW AGA: P o ra  nocna oznaczona jest ramkami. — Zwykłe bilety do jazdy  i wszelkiego 
innego rodzaju bilety, illustrow ane przewodniki, rozkłady jazdy itp nabyw ać mo­
żna przez cały dzień w biurze m iejskiem  ck. kolei państw , pasaż Hausm ana 9.

jtfajątek ziemski
I ca polskiem Spiżu, w bliskości Szczawnicy, Czerwonego klasztoru-, Nowsgo Tsrg'1,
) prsy mieście powiatowem, obszaru około 850 mórg, z gorzelnią, komyngenta 4<jb 
! hektol., budynkujni gospodarczymi i 4 czya*zowymi, ziraz do sprzedania. Tylko po- 
j ważni reflektaoci otrzymają opisy i ceny przez kaneelsryę adw. 334

D r. Nowotnego w Nowym T arg n , G alicya.

J O g ł o s z e n i e *

Walne Zgromadzenie
członków 332

Powiatow. To w. Zaliczkowego w Brzozowie,
stow. sarejestrowanego 1 ograniczoną poręką

odbędzie się dnia 24 k w ie tn ia  1907 w lokalu w łasn y m  o g edz .
3 popołudnia.

Porządek d z ien n y:
1) Odczytanie protokołu z ostatniego zgromadzenia.
2) Sprawozdanie rachunkowe Dyrekcyi za rok 1906.
3) Spraw ozdanie komisyi rewizyjnej.
4) W niosek Bady nadzorczej co do rozdziału czystego zysku 

z r. 1906.
6) Zatwierdzenie wyboru 3 członków Dyrekcyi i 3 zastępców 

tychże.
6) W ybór 4 członków do Rady nadzorczej tj. 3 na trzy lata, 

jednego na rok i 2 zastępców.
7) W ybór komisyi rewizyjnej.
8) Wnioski członków.

Brzozów dnia 11 kwietnia 1907.
Rada Nadzorcza powiatowego Towarzystwa brzozowskiego. 

Dr. Henryk Lie, prezes. Michał Wojtasiewicz, sekretarz.

LW, 34001

Ogłoszenie konkursu.
Z początkiem roku szkolnego 1907J8 nadanych 

będzie 10 miejsc funduszowych w c. i k. zakładach 
wojskowych z fundacyi pod nazwą „Cesarza Franci­
szka Józefa I. jubileuszowa fuuaacya“.

Warunki przyjęcia ogłasza się równocześnie w 
„Gazecie Lwowskiej" i za pośrednictwem wszystkich 
zakładów naukowych wyższych i średnich.

Termin do wnoszenia podań do Wydziału krajo­
wego upływa z dniem 10 maja 1907.

We Lwowie dnia 4 kwietnia 1907,
330 Piotrowski.

LW. 33178|7

Ogłoszenie konkursu.
Z początkiem roku szkolnego 1907|8 nadanych 

zostanie ośm miejsc funduszowych galicyjskich w 
c. i k. zakładach wojskowych wychowawczych i na­
ukowych.

Warunk. przyjęcia ogłasza się równocześnie w 
„Gazecie Lwowskiej" jakoteż za pośrednictwem za­
kładów naukowych wyższych, średnich i niższych.

Termin wnoszenia podań do Wydziału krajowego 
upływa z dniem 10 maja 1907.

We Lwowie d. 4 kwietnia 1907.
320 Piotrow ski.

■ I

W ydaw ca i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o s t e c k i .

HttifflTri

Uprascamy Szanownych czytelników, aby wm awiając 1 h gu; ująe priedmio- 
ty reklamowane w Gamecie Narodowej lab wogóle korsye^jąe z działa ogłoszeń o - 
wego, raczyli powoływać się na Gazetą Narodową jakr na źródło, skąd informaeye 
sw»je zaczerpnęli. Takie powoływanie się bowiem wpływa na rozszerzenie «gło- 
szeź Gazety Narodowej.

Z drnkarni i dto-<rAiii l*illoia. Neumanna i Sp.


